
Ekstradycja
byłego

prezydenta
Wenezueli
W A S Z Y N G T O N  P A P . 

S ta n y  Z jednoczone  czyn iąc 
zadość p rośb ie  rzą d u  w e ­
nezue lsk iego , zg od z iły  sie 
n a  e k s tra d y c je  by łeg o  p re ­
zy d e n ta  W enezue li, M arcos 
Pereza  Jim eneza .

J IM E N E Z  m a stanąć 
p rze d  sądem w e ne zu e lsk im  
za sp rze n ie w ie rze n ie  fu n ­
d uszó w  p a ń s tw o w y c h  i  in ­
n e  tego ro d z a ju  p rzestęp ­
s tw a . Na te j w ła ś n ie  zasa­
d z ie  rząd  U S A  w y ra z ił zgo 
dę na e k s tra d y c ję  J im e n e ­
za po o trz y m a n iu  zapew ­
n ie ń , iż  będzie o n  sądzony 
t y lk o  za w y k ro c z e n ia , a 
n ie  za d z ia ła ln o ść  p o lity c z  
ną. W a rto  zaznaczyć, iż  
je s t  tó  p ie rw s z y  w yp ad e k, 
k ie d y  S ta n y  Z jednoczone 
z g o d z iły  się na  e k s tra d y c je  
b y łe g o  szefa obcego pań ­
s tw a .

J im en ez  b y ł p re zyde n ­
te m  W e n ezu e li w  la tach  
1952— 1958. Po o b a le n iu  je  
go rzą d u  u d a ł się do  Do­
m in ik a n y ,  a s tam tą d  do 
U S A , g dz ie  o s ie d li ł się w  
M ia m i na F lo ry d z ie . P o  raz 
p ie rw s z y  W enezuela  z w ró ­
c i ła  się o e k s tra d y c ję  J im e  
ce za  w  ro k u  1959.

Telstar -  2 
znów działa
N O W Y  J O R K  P A P . „B e ll  

Uabora tories”  p o d a ły , że 
p rze p ro w a d zo n o  w  pon ie ­
d z ia łe k  za p o ś red n ic tw em  
a m e ry k a ń s k ie g o  s a te lity  
k o m u n ik a c y jn e g o  „T e l­
s ta r— 2”  tra n s m is ję  te le w i 
z y jn ą . W  czasie te j t ra n s ­
m is j i ,  k tó ra  t rw a ła  d w ie  i  
p ó ł m in u ty ,  p rze ka za n y  zo 
s ta ł za ró w no  o b raz  ja k  i 
dźw ię k .

S a te lita  „T e ls ta r— 2” , po 
'd w u m ie s ię czne j n o rm a ln e j 
p ra c y , p rz e s ta ł odpow iadać  
¡na w y s y ła n e  z Z ie m i syg ­
n a ły  IG lip c a  b r.

W  H U C IE  Im . L en in a  
odb y ło  się u ru ch o m ie n ie  
e le k tro li ty c z n e j o cyno w n i 
b lach . O b ie k t ten , k tó r y  
p ro d u k o w a ć  będzie  drogą, 
sz lache tną  b lachę  do w y ­
robu  puszek k o nse rw o ­
w y c h , z a k u p io n y  zo s ta ł w  
S tanach  Z je d no czon ych  na 
w a ru n k a c h  k re d y to w y c h .

N a  u roczystość p rz y b y ­
l i :  w ic e m in is te r  p rze m ys łu  
c iężk iego  F . K a im , I  sekre 
ta rz  K W  P Z P R  w  K ra ­
k o w ie  L . M o ty k a  o raz 
p rze ds ta w ic ie le  szeregu re  
so rtów . O becny b y ł ró w ­
n ież am basado r U S A  w  
Polsce J . C abot.

N A  Z D J Ę C IU : o f ic ja ln i 
goście z w ie d z a ją  o cyno w - 
n ię.

(C A F  -  fo t .  W ę g lo w sk i)

G orączkow e narady po lityczne

Erhard przed objęciem 
fotela kanclerza IMF

B O N N  P A P . K O R E S P O  
K O W S K I P IS Z E , ZE  W  B 
G Ę  N A  W IE L K Ą  A K T Y W  
D A  W  R O L I  K A N D Y D A  
N A U E R A  N A  S T A N O W I 
M IE Ć  Z A C H O D N IC H .

N D E N T  P AP , J . R O S Z- 
O N N  Z W R A C A  S IĘ  U W  A  
NO SC L U D W IG A  E R H A R  
T A  N A  N A S T Ę P C Ę  ADF.. 
S KO  K A N C L E R Z A  N IE -

M is ja  ONZ 
na Borneo
N O W Y  J O R K  P AP . Se­

k re ta rz  g e n e ra ln y  O N Z , U 
T h a n t, p o w o ła ł w  p on ie ­
d z ia łe k  9 -osobow ą m :sję 
O N Z , k tó ra  zgodnie  z ży ­
czeniem  w y ra ż o n y m  przez 
Ind o ne z ję , F e de ra c ję  M a - 
la js k ą  i  F i l ip in y  u da  się 
do B o rne o  P ółnocnego i 
S a ra w a k u  w  ce lu  zapozna­
n ia  s ię  z o p in ią  lu dn o śc i 
ty c h  te r y to r ió w  w  sp ra w ie  
p rz y s tą p ie n ia  do M a la ja z ji.  
K ie ro w n ik ie m  m is j i ,  a za­
razem  s p e c ja ln ym  przedsta  
w lc ie le m  U  T h a n ta  je s t A -  
■m erykanin  M iche lm o re .

Walka przeciw segregacji rasowej -  trwa

POLICJA TŁUMI 
DEMONSTRACJE
tńurzpśw amerykańskich

N O W Y  J O R K  P A P . W  p on ie dz ia łe k  w  lic z n y c h  
m ias ta ch  a m e ry k a ń s k ic h  o d b y w a ły  się d em on s trac je  
lu d n o śc i m u rz y ń s k ie j p rze c lw k o  seg reg ac ji ra so w e j. 
T y m  razem  p o lic ja  a m e ry  kańska  a re sz to w a ła  w ie lu  
u cz e s tn ik ó w  d e m o n s tra c ji, w trą c a ją c  ic h  do w ięz ień .

W  C H IC A G O  ludność 
m u rz y ń s k a  p ro te s to w a ła  
p rz e c iw k o  seg reg ac ji w  
szko łach . D e m o n s tra c ja  od 
b y ła  się w  d z ie ln ic y  m u ­
rz y ń s k ie j.  A re sz to w a no  50 
osób, w  ty m  znanego a k ­
to ra  ko m e d io w e go  D icka  
G regorego. B y ł on ju ż  a re ­
sz tow an y  p rzed  3 m :es ąca 
m i za u d z ia ł w  dem onstra  
c j i  w  B irm in g h a m .

W  N O W Y M  J O R K U  od­
b y ła  się d e m o n s tra c ja  a n - 
ty ra s is to w s k a  p rzed  s iedzi 
bą O N Z.

S Ą D  w  m  eście G adsden 
(A la b a m a ) skaza ł w  pon ie ­
d z ia łe k  n o w o jo rs k ą  a k to r ­
k ę  M a d e kn e  S he rw o o d  na 
6 m ies ięcy  c ię żk ich  ro b ó t 
za u d z ia ł w  „M a rs z u  w o l­
nośc i” . S he rw ood  —  k tó ra  
je s t b ia łą  a k to rk ą  —  w ra z  
z in n y m i osobam i w z ię ła  
u d z ia ł w  m arszu  tra są , ja ­
k ą  szedł W i l l ia m  M oore, 
z a s trze lon y  w  m a rc u  br. 
p rzez  b ia ły c h  ra s :s 'ó w . A k  
to rk a  z ło ży ła  n a ty c h m ia s t 
o dw o ła n ie  od w y ro k u .

Z w o le n n ic y
Czombego

s a b o tu ją
L O N D Y N  P A P . 12 s ie rp ­

n ia  w  E lis a b e th v ille  m ia ły  
s ię  odbyć w y b o ry  p rze w ód  
niczącego i c z ło n k ó w  rz ą ­
du  p ro w in c ji W sch o dn ie j 
K a ta n g i.  W  Z g ro m a dze n iu  
N a ro d o w y m  z ja w iło  się 
je d n a k  ty lk o  15 d e p u to w a ­
n ych. 6. z w o le n n ik ó w  Czom 
bego zb o jk o to w a w s z y  w y ­
b o ry  spow odow a ło , iż  e lek  
c ja  zosta ła  p rze n ie s io na  na 
te rm in  późn ie jszy.

O B S E R W A T O R Z Y  z w ra  
ca ją  uw agę, iż  s y tu a c ja  w  
E lis a b e th v ille  je s t pow a ż­
na i  że p o lic ja  c ra z  od­
d z ia ły  O N Z  p a tro lu ją  w o ­
k ó ł b u d y n k u  Z g ro m a dze ­
n ia  p ro w in c jo n a ln e g o .

J U Ż  O B E C N IE , p rzed  za 
p ow iedz iany im  na pażdz ie r 
n ik  b r.  te rm in e m  us tą p ie ­
n ia  dotychczasow ego sze­
fa  rzą d u  bońsk iego , E r ­
h ard  p o d e jm u je  szereg 
rczm ów  p o lity c z n y c h  ś c i­
słe zw ią za nych  z p rzysz­
ły m  p rze jęc iem  rządów .

W  K O Ń C U  ubieg łego  ty  
godnia  k o n fe ro w a ł on  w  
sw o je j pos iad łośc i w  T e ­
gernsee z vo n  B re n ta no , 
D u fhuesem  i  S traussem  w  
sp ra w ie  p rzysz łego  rządu  
pod jego k ie ro w n ic tw e m . 
F a k t ten  p o tw ie rd z ił 
S trauss przed  p rz e d s ta w i­
c ie la m i p ra sy , m ó w ią c  o 
da leko id ące j je d n o m y ś l­
ności u cz e s tn ik ó w  sp o tka ­
n ia  w  k w e s tia c h  p o li ty c z ­
nych.

R O Z M O W Y  E rh a rd a  z 
p o li ty k a m i C D U  i  CS U  ma 
ją  być ko n tyn uo w a ne . Na 
w to re k  zapow iedz iana  zo­
sta ła  p o h o w n ie  w iz y ta  von

M A K IE T A  now ego c y r ­
ku  na 3 000 m ie js c , k tó r y  
zostan ie  w z n ie s io n y  w  cen 
tru m  p a rk u  im . „40 -lec ia  
L en in ow sk ieg o  K om som o- 
l l i ”  w  M o skw ie . K o p u łę  
c y rk u  s ta n o w i o ry g in a ln a  
k o n s tru k c ja  z p re fa b ry k o ­
wanego że lazobetonu.

(C A F)

B re n ta n o  i  je go  zastępcy 
na s ta n o w is k u  p rz e w o d n i­
czącego f r a k c j i  p a r la m e n ­
ta rn e j C D U — CS U  w  B u n ­
destagu, S chm ueckera. W  
środę do E rh a rd a  p rzybyć  
m a S trau ss  na czele g ru p y  
d z ia łaczy  CSU.

.FILIPINEK“
D O  S Z W E C JI w y je żd ża ­

ją  szczecińskie  „ F i l ip in k i "  
ze sw ym  k ie ro w n ik ie m  
m g r Janem  J A N IK O W ­
S K IM . G łó w n y m  ce lem  
ich  pod ró ży  je s t u d z ia ł w  
konce rc ie  z o k a ż ji o tw a r ­
c ia  szczec ińsk ie j w y s ta w y  
w  Y s ta d . D rog a  p o p u la r­
nego zespołu  w ie d z ie  
przez Sassn itz, a  następ­
n ie  p ro m em  d o  M a lm o . 
D ziew czę ta  w y s tą p ią  tu  
p rzed  P o lo n ią  szwedzką. 
Po u roczystośc iach  W 
Y s ta d  i zw ie d zen iu  m ia ­
sta, zespół w ra c a  do  P o ls łd  
p ie rw s z y m  p ro m e m  w io -, 
z.ącym s zw e d zk ich  tu r y ­
s tów . (w it)

Nieograniczony zbyt
w krajach socjalistycznych

Kuba rozwija 
rolnictwo

H A W A N A  P A P . K O R E S P O N D E N T  P A P , REDu 
IK O N O W IC Z  D O N O S I Z  H A W A N Y :

R O L N IC T W O  będzie  w  c iągu  bieżącego 10-lec ia , I  
być  może w  c ią gu  następn  ego, p od s taw ą  nasze j go­
s p o d a rk i, pon iew aż ro z w ó j K u b y  u za le żn io ny  je s t od 
ro ln ic tw a  —  s tw ie rd z ił p re m ie r  K u b y  F id e l C as tro  w  
sobotę na  u roczystośc i zo rg a n iz o w a n e j z o k a z ji p ie rw  
sze j ro c z n ic y  p o w s ta n ia  k u b a ń s k ie g o  in s ty tu tu  zaso* 
b ó w  w o dn ych .

W  R Z E M Ó W IE N IU  ty m  
C a s tro  n a k re ś li ł g łów ne  
k ie ru n k i d z ia ła ln o ś c i gospo 
d a rcze j p ań s tw a  w  ro ln ic ­
tw ie  do ro k u  1970. W  re fe  
rac ie  ty m  C astro  s fo rm u ło  
w a ł zasady p o li ty k i wobec

Przeciwko
Kurdom

K A IR  P A P . J a k  donosi 
lib a ń s k i d z ie n n ik  „ A l  H u r -  
ry a h ” , w  B agdadzie  u tw o ­
rz o n y  zosta ł k o m ite t  w o j­
sko w y , w  k tó reg o  sk ład  
w chodzą  o fic e ro w ie  ira c ­
cy, ira ń s c y  i  tu reccy . 
Z a da n iem  k o m ite tu  je s t 
k o o rd y n a c ja  d z ia ła ń  w o je n  
n ych  p rz e c iw k o  K u rd o m .

w s i,  po lega jące  na u dz ie la  
m u  g w a ra n c ji d ro b n y m  go 
spodars-twom  ro ln y m  i  n ie  
fo rs o w a n iu  uspó łdz ie lcze- 
n ia , k tó re  wobec tego, iż  
w iększość  z ie m i z n a jd u je  
się w  lę k a c h  pańs tw a, n ie  
je s t sp ra w ą  n ieo d zow n ie  
piLną. P re m ie r s tw ie rd z ił,  
iż  p rzez p ew ien  czas w  
p o lity c e  ro ln e j k ra ju  pa­
n ow a ła  d ezo rie n ta c ja , w y  
n ik a ją c a  m . in . z o b a w y  
p rzed  tru d n o ś c ia m i zb y tu  
c u k ru . Je dn ak  z c h w ilą  
o tw a rc ia  się d la  K u b y  n ie  
o g ran iczo nych  ry n k ó w  zby  
tu  c u k ru  w  k ra ja c h  s o c ja li 
s tycznych , z w yc ię ży ła  k o n ­
cepcja , iż  ro z w ó j gospodar 
czy k r a ju  oprzeć n a le ży  
przede w s z y s tk im  na p ro  
d u k c j i  c u k ru  i  n a  ro ln ic ­
tw ie  w  ogóle.

t  K* ̂gTsbOW* Rgnjgĝ lif jU  ' Qjç n
M în ïç fo i*

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  -  IMS

W Y D . A B
C en a  50 g r .  N r  IM  (5913)

W T O R E K . 13. V I I I .  63 r.

uner

Minister Spriw  
Zagranicznych CSRS

-Vaclav David
zw ie d z ił

port szczeciński
W  JE D N E J z m ie js c o ­

w o śc i n a d m o rsk ich  nasze­
go w o je w ó d z tw a  b a w i na  
u r lo p ie  M in is te r  S p raw  
Za g ran iczn ych  CSRS —-  
V A C L A V  D A V ID .

M in is te r  D a v id  o d b y ł 
w c z o ra j w yc ie czkę  po p o r  
cie szczecińsk im , zapozna­
ją c  s ię  z  jego  p racą. O b­
ja ś n ie ń  o poszczególnych 
nabrzeżach i  w  ogó le  p ra ­
cy  p o r tu  u d z ie la ł m in is tro  
w i V . D a v id o w i d y re k to r  
ZPS —  K . K O S T R Z E W A .



K ■STRONA 2

Rurociqg „Przyjaźń" przed eksploatacją

W  p r z y s z ł y m  r o k u  p o p ły n ie

pierwszy strumień 
repy usftow ei -

Narada specjalistów ZSRR, NRD i Polski

W iceprem ier
TOKARSKI

na spotkaniu
z śląskim i 

energetykami
* K A T O W IC E  P A P . P rz e b y w a - 
•Jący na G ó rn y m  Ś ląsku  w ic e ­
p re m ie r  T o k a rs k i z w ie d z ił 
iw czo ra j w  godz inach  p o p o łu d ­
n io w y c h  w ra z  z to w arzyszący ­
m i m u  osobam i ro z b u d o w y w a ­
n ą  e le k tro w n ię  „Ł a z is k a ”  o ra z  
u czes tn iczy ł w  sp o tk a n iu  z e - 
f ie rg e ty k a im i w  now o  wznoszo­
n e j i  częściowo ju ż  u ru c h o m io ­
n e j e le k tro w n i „H a le m b a ” . O - 
m ó w io n o  s tan  ro b ó t i  zam ierzę  
n ia  zw ią za ne  z b ud ow ą  e le k ­
t r o w n i „Ł a g is z a ” , „S ie rsza ” , 
„S ta lo w a  W o la ” , „S o lin a ”  nad 
S anem  i  in .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  . .K IE L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
balastem.

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  ba ­
la s te m .

M  S „ W A R M IA ”  —  z L e n in ­
g r a d u  z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M O T O R O W IE C  p 2 m  —  „ W a r ­
m ia ”  p r z y w ió z ł  w  o s ta tn im  r e j ­
s ie  ła d u n e k  m e ta l i  k o lo r o w y c h  
z Z S R R , z p o r tu  w  L e n in g r a ­
d z ie . P o  o d b ió r  d ro g o c e n n e g o  
ła d u n k u  p r z y b y l i  d o  S zcze c in a  
p r z e d s ta w ic ie le  C e n t r a l i  H a n d lu  
Z a g ra n ic z n e g o  „ Im p e x m e ta i ” ,

B Y D G O S Z C Z A N IE  
N A  „ B Y D G O S Z C Z Y ”

D Z IŚ  na  m /s  „B y d g o s z c z ”  o d ­
b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z a ło g i s ta t ­
k u  z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
B y d g o s z c z y , m ia s ta , k tó r e  p a ­
t r o n u je  t e j  je d n o s tc e . W  s p o t­
k a n iu  w z ię l i  u d z ia ł p r z e d s ta w i­
c ie le  k o m ite tó w  —  W o je w ó d z ­
k ie g o  i  M ie js k ie g o  P Z P R , M ie j ­
s k ie j  i  W o je w ó d z k ie j  R a d y  N a ­
r o d o w e j  o ra z  D o w ó d z tw a  O k r ę ­
g u  W o js k o w e g o .

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J S Z E  s i ln e  w ia t r y  na  
B a ł t y k u  z m a la ły  w  c ią g u  n o c y  
z  7 d o  4 s t. B . D z iś  w e  w c z e s ­
n y c h  g o d z in a c h  r a n n y c h  o p u ś ­
ciło  n a sze  p o r t y  350 k u t r ó w .

R E K O R D O W E  w y n ik i ,  n a jw y ż  
* z e  w  b ie ż . s e z o n ie  n a  M o rz u  
P ó łn o c n y m  u z y s k a ły  w c z o r a j  
t r a w le r y  „ O D R Y ”  ze Ś w in o u jś ­
c ia .  Ś re d n ia  z  d n ia  —  p o n a d  18 
t o n  ś le d z ia  na  s ta te k .  N a jw ię c e j  
r y b  z ło w i ła  z a ło g a  t r a w le r a  — 
m o to ro w c a  „ J a s ie ń ”  —  30 t .

B R Y G A D A  p rz e ła d u n k o w a  
s ta tk u  -  b a z y  „ K A S Z U B Y ”  z a ­
k o ń c z y ła  w c z o r a j  z a ła d u n e k  na  
m /s  „ P i l i c ę ” , S ta te k  te n , z ła ­
d u n k ie m  5 ty s .  b e c z e k  ś le d z i, 
s k ie r o w a n o  d o  G d y n i.

W A R S Z A W A  P A P . W  pan ie  d z ia łe k  rozpoczę ła  się w  W a r­
szaw ie  z u dz ia łe m  s p e c ja lis tó w  Z w ią z k u  R adzieck iego, P o lsk i 
i  N R D  ko n fe re n c ja , k tó re j z a d a n ie m  je s t p rz e d y s k u to w a n ie  i 
u s ta le n ie  m e tod  oraz ś ro d k ó w  z m ie rza ją cych  do ja k  n a js z y b ­
szego i  n a je ko no m iczn ic jsze g o  dop ro w a dze n ia  do s tanu  goto 
w o śc i budow anego w  naszych k ra ja c h  ru ro c ią g u  na ftow eg o  
„P R Z Y J A Ź Ń ” .

W  z w ią z k u  z ty m , źe b u d o ­
w a  ru ro c ią g u  w eszła  ju ż  w  
końcow ą  fazę  i  w k ró tc e  ro z ­
poczną s ię  p race  zw iązane  z 
ro z ru che m  te j w ie lk ie j m a g i­
s t ra l i  p rz e s y ło w e j, sp ec ja liśc i 
z a in te re sow an ych  k ra jó w  p rz e ­
d y s k u tu ją  techn iczne  sposoby 
p rz y g o to w a n ia  ru ro c ią g u  do  o - 
k re s u  zim ow ego i  n a js p ra w n ie j

7-godzinna 
walka 

z pożarem
L U B L IN  P A P . Ponad 7 go­

d z in  sza la ł g ro źny  p o ża r w  
W ólce  Ś w ią tk o w e j na  p rze d ­
m ieśc iu  Ł u k o w a  w  w o j.  lu ­
b e lsk im . O gień  s t r a w i ł  22 bu ­
d y n k i w  ty m  jedenaście  s to ­
d ó ł ze zbożem , a  także  in w e n  
taorz ż y w y  i  na rzęd z ia  r o ln i­
ca».

W  a k c j i  ra tu n k o w e j b ra ło  
u d z ia ł 14 o cho tn iczych  s tra ż y  
poża rnych ,

W A L K Ę  .z o gn ie m  w  p ie rw  
szej fa z ie  u t r u d n ia ł b ra k  w o  
d y , k tó rą  trzeba  b y ło  d op re w a  
dzać że s ta w u  z od le g ło śc i po 
nad  1 COO m e tró w , a ta kże  po 
ry w is ty  w ia t r .  P op a rzen iu  u - 
le g ly  d w ie  osoby. J a k  w yka za  
ło  w s tę pn e  dochodzen ie  poża r 
p o w s ta ł w s k u te k  zaprószenia  
o gn ia  p rzez  osoby do-rosłe. 
S tra ty  s ię ga ją  o k o ło  m ilio n a  
zł.

W  B Y T O M IU  P O W S T A JE  
Z A K Ł A D  L E K K IE G O  
K R U S Z Y W A

K A T O W IC E  P A P . W  B y to ­
m iu  b u d o w a n y  je s t za k ład  le k  
k ic h  k ru s z y w . ■

R O Z R U C H  z a k ła d u  m a  n a ­
s tą p ić  w  4 k w a r ta le  1964 r. 
P o d s ta w o w ym  su ro w cem  będą 
tzw . łu p k i p rz y  w ę g low e  (k a ­
m ie ń  odp ad o w y), w ę d ru ją c e  do 
tą d  z k o p a lń  n a  h a łd y .

szego p rzekazan ia  te j w ie lk ie j 
in w e s ty c j i do e k s p lo a ta c ji.

J A K  W IA D O M O  p race  p rzy  
b u d o w ie  p ie rw sze j je d n o s tk i 
p ro d u k c y jn e j o zdo lnośc i p rze ­
ro b u  2 m in  to n  ro p y  n a fto w e j 
w  k o m b in a c ie  p ło c k im  m a ją  
być  zakończone w  I  k w a rta le  
p rzysz łe go  ro k u , a w  p o ło w ie  
ro k u  1964 rozpoczną p ro d u k c ję  
u rzą dze n ia  d e s ty la c ji ru ro w o -  
w ie ż o w e j.

S p e c ja liś c i u czestn iczący w  
k o n fe re n c ji w  W arszaw ie  zapo­
zn a ją  się ze stanem  ro b ó t na 
p o ls k im  o d c in ku  ru ro c ią g u , a 
zw łaszcza z zaaw ansow an iem  
m o n ta żu  s ta c ji p om p  na g ra n i­
cy p o ls k o -ra d z ie c k ie j i  w  re jo ­
n ie  P łocka .

Postęp techniczny we flocie

W pogoni za nowościami 
myśli technicznej

F L O T A  P o ls k ie j Ż e g lug i 
M o rs k ie j będzie  s ię  sk ła da ć  
pod  ko n ie c  1964 r .  z ponad 100 
s ta tk ó w  o łą czn e j nośności 400 
tys . D W T . M im o  s ta le  z w ię k ­
sza jących  s ię  d o s ta w  n ow ych  
je dn o s te k , b u d o w a n y c h  w  s to -

Pomagamy
mieszkańcom

S k o p je
W O J E W Ó D Z K I Za­

rzą d  P C K  w  Szczeci­
n ie  p rz y s tę p u je  de 
z b ió rk i d a ró w  p ien ię * 
nyeh  d la  o f ia r  trzę s ie ­
n ia  z ie m i w  S kop je  w  
J u g o s ła w ii. K w o ty  p ie  
n iężne  od zb io ro w y c h  i  
in d y w id u a ln y c h  o fia ro  
d aw có w  n a le ży  p rze­
k a zyw a ć  na  k o n to  W o 
je w ó dzk ie g o  Z a rzą du  
P C K  w  Szczecinie, 
N B P  I  O dd z ia ł M ie j­
s k i n r  1411-9-425 z do­
p is k ie m  „S k o p je ” .

7,9 min uczniów

3 września pierwszy 
dzwonek w  szkołach
•  Nowe programy nauczania 
O Braki kadry pedagogów

W A R S Z A W A  P A P . N IE W IE L E  J U Ż  D N I  D Z IE L I  N A S
O D R O Z P O C Z Ę C IA  N O W E G O  R O K U  S Z K O L N E G O . O S T A T  
N IE  T Y G O D N IE  W A K A C J I —  T O  N A S IL O N Y  O K R E S  R E ­
M O N T Ó W  I  P R A C  B U D O W L A N Y C H  P R Z Y  N O W O  W ZN O  
S Z O N Y C II O B IE K T A C H  S Z K O L N Y C H , W Z M O Ż O N Y C H  Z A  
K U P O W  P O M O C Y  N A U K O W Y C H  I  S P R ZĘ TU .

Z A  J  Ę C IA  le kc  yjme rozpocz­
ną  s ię  3 -w rześn ia . W e w szys t 
k ic h  ty p a c h  szkó ł o gó ln oksz ta ł 
cących i  za w odow ych  uczyć 
s ię  będzie  w  ro k u  1963/64 oko 
Ło 7,9 m ilio n a  d z ie c i i  d o ros­
łych . W  stosunku  do 1962 r .  
oznacza to  w z ro s t l ic z b y  o b ję  
ty c h  n a u k ą  o b lis k o  420 tys . 
N a  ła w k a c h  szkó ł pods taw o­
w y c h  po  raz p ie rw s z y  zas ią ­
d z ie  w e  w rześn iu  ponad 700 
ty s . p ie rw s z o k la s is tó w .

Koniec ery „czerwonych demów*

CORAZ WIĘCEJ ELEWACJI
W A R S Z A W A  P A P . N ie o ty  nkow a n e  dom y —  to  w id o k  

szpecący m ias to . M ie s z k a n ia  w  ta k ic h  dom ach t ru d n ie j je s t 
ogrzać (w iększe  zużycie  w ę g l a), a  późnie jsze w y k o n a n ie  e- 
le w a c ji p o w o d u je  znaczne je j  podrożen ie .

P onadto  p ra k ty k a  w y k a z a ła , 
że d o b re  i  w  p e łn i w y k o ń c z o ­
ne b u d y n k i 6ą p rzez  m ieszka ń  
có w  w ła ś c iw ie  szanow ane  —  
a w ię c  b ra k  e le w a c ji pow odu  
je  ta k ż e  u je m n e  s k u tk i  sp o ­
łeczno -w ychow aw cze .

W  1958 r .  za leg łośc i e lew a- 
c y jn e  w  b u d o w n ic tw ie  ra d  na 
ro d o w y c h  w y n io s ły  szacunko ­
w o  12 m in  m  k w . O brazo w o  
m ożna p ow ied z ie ć , że is tn ia ło  
w te d y  m ia s to  n ie o ty n k o w a - 
n y c h  d o m ó w  w ie lk o ś c i W a r­
szaw y. W  w y n ik u  l ik w id o w a ­
n ia  za leg ło śc i co ro k u  1,5 m in  
m  k w .  m u ró w  o trz y m y w a ło  
n o w e  e lew ac je . O becn ie  pozo 
s ta ło  jeszcze do  w y k o n a n ia , 
sza cun kow o  Ucząc, p on ad  J

m in  m  k w . ty n k ó w . M im o , że 
je s t to  ciąg le  m ia s to  w ie lk o ś  
c i  L o d z i,  sy tua c ja  na  ty m  od 
c in k u  w yg lą d a  le p ie j,  n iż  to  
z a k ła d a n o  w  uchw a le .

W A R T O  też zaznaczyć, że w  
o s ta tn ic h  la tach  z m ie n iła  się 
b ardzo  tech n ika  ro b ó t ty n k a r  
sk ic h . Ponad 50 p ro c . ty c h  
p ra c  w y k o n u je  s ię  ju ż  m echa 
n iczn ie . Poza ty m  d om y w zn o  
szone z- e lem en tów  p re fa b ry k o  
w a n y c h  posiadają  n a jczęśc ie j 
go tow e  ty n k i.  U now ocześn ien ie  
ro b ó t w yko ń cze n io w ych  —  to  
ró w n ie ż  e lew ac je  z ceg ły  s i l i -  
k a to w e j i  suche ty n k i  g ipso ­
w e , wchodzące co raz  b a rdz ie j 
w  użyc ie .

W  n o w y m  ro k u  szko lnym  
w zrośn ie  lic z b a  m łod z ie ży  
ksz ta łcące j się.

W  N O W Y M  R O K U  szko l­
n y m  p rzyb ęd z ie  b lis k o  15 tys . 
n a u c z y c ie li. M im o  to  sy tua c ja  
k a d ro w a  s z k o ln ic tw a  będzie  
n a d a l tru d n a . B ra k  w y k w a li­
f ik o w a n y c h  s i ł  pedagogicznych  
szczególn ie  da s ię  odczuć w  
p rzedszko lach , a  także  w  n ie ­
k tó ry c h  sp ec ja ln o śc iach  (m a ­
te m a ty k a , f iz y k a , chem ia) w  
szko łach  ś re d n ich .

O D W R Z E Ś N IA  tego  ro k u  
w  k la sach  I  —  V  s z k o ły  pod­
stawkowej obo w ią zyw a ć  będą 
now e p ro g ra m y  szko ły  8 -le t- 
n ie j.  O becn ie  n au czyc ie ls tw o  
na ku rs a c h  w a k a c y jn y c h  zazna 
ja m ia  s ię  z  za łoże n ia m i ty c h  
p ro g ra m ó w .

Przed rozpoczęciem  za jęć 
le k c y jn y c h  odbędą s ię  w  ca­
ły m  k ra ju  ko n fe re n c je  nauczy 
c ie li pośw ięcone  o m ó w ie n iu  
p ro b le m ó w  X I I I  P le nu m  K C  
P Z P R  i  zadań  zw ią za nych  z 
re a liz a c ją  re fo rm y  sz k o ln e j,

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

zm ienne , c h w ila ­
m i p rze lo tn e  desz 
cze. T e m pera tu ra  
od 14 st. (ra n ­
k ie m ) do 20 (w  
c iągu dn ia ). W ia t 
r y  słabe, z  k ie ru n  
k ó w  p o łu d n io w o -  
zachodnichk

czn iach  k ra jo w y c h  —  p ra w ie  
70 p ro c . ton a żu  będzie  jeszcze 
m ia ło  napęd p a ro w y , a ty lk o  
30 p roc. —  sp a lin o w y . F a k t  
ten  m u s i oczyw iśc ie  rz u to w a ć  
n a  w s ze lk ie  za m ie rze n ia  z d z ię  
d ż in y  postępu  techn icznego.

S tąd  też w  p la n ie  postępu 
techn icznego, za tw ie rdzo n eg o  
o s ta tn io  na  ro k  1964. w y s u n ię ­
to  na  czo ło  za ga dn ie n ia  auto« 
m a ty z a c ji p rocesu sp a la n ia , 
spa lan ie  u w o d n io n y c h  m azu - 
tó w , m aszynow e  czyszczenie  
z b io rn ik ó w  m a zu to w ych  i  w re ­
szcie zastosow an ie  a u to m a iye z  
n ych  s k rz y ń  c ie p ln y c h , p rze­
znaczonych  do o d o le ja n ia  wo­
dy.

T E M A T Y  1 i  2 d otyczą  s ta t­
k ó w  ty p u  B  —  31 i  32. Roawśą
za n ie  ty c h  p ro b le m ó w  le ży  m . 
in . w  p e łn y m  zau to m a tyzo w a ­
n iu  podaży p a liw a  d o  p a le n is k , 
p rzy  jednoczesnym  u zyskan iu  
m o ż liw ie  d u ż e j oszczędności. 
Oszczędności p a liw a , a  jedno-, 
cześnie  zw ię ksze n iu  e fe k ty w ­
nośc i s p a la n ia , s łu żą  też p race 
nad  w p ro w a d z a n ie m  tzw . ma-, 
z u tó w  u w od n io nych . J a k  w y ­
k a z a ły  b adan ia , m a zu t z 10-h  
15 p roc. d o d a tk ie m  w o d y  spa­
la  s ię  znaczn ie  le p ie j.  B ad a ­
n ia m i z a jm u je  s ię  C B K O . 
P Ż M  zam ie rza  też z a k u p ić  za 
g ra n ic ą  u rzą dze n ia  a u to m a ty c z  
n ie  podające  p a liw o  d o  pa le ­
n isk .

B A R D Z O  p ra c o - i  czaso­
ch łonne  b y ło  ręczne czyszcze­
n ie  z b io rn ik ó w  m a z u to w y c h . 
P la n  postępu techn icznego p rze  
w id u je  zastosow an ie  u rządze ­
n ia  m echanicznego, k tó re  bę­
dz ie  czyścić z b io rn ik i s tru m ie ­
n iem  g o rące j w o dy  pod d użym  
c iśn ie n ie m .

C ie k a w y m  te m a te m , k tó r y  
zn a la z ł s ię  w  p la n ie  postępu  
techn icznego  P Ź M , są b ad an ia  
nad zm n ie jsze n ie m  o po ru  k a ­
d łu b a  p rzez  n a p o w ie trz e n ie  je ­
go p o d w o d n e j części.

P race  w  te j d z ie d z in ie  są 
ju ż  p ro w ad zo ne  za g ra n icą , 
gdzie uzyskano  pow ażne efek-. 
ty . D z ię k i zastosow an iu  tzw . 
„s m a ro w a n ia  p o w ie trz e m ”  
zm n ie jszo no  o p ó r k a d łu b a  o  o - 
k o ło  30 proc.

W  o p a rc iu  o d ośw iadczen ia  
ra d z ie ck ie  p la n u je  s ię  b ad an ia  
nad  ś ru b a m i z w y m ie n n y m i
p ió ra m i. O becnie  każde  uszko­
d zen ie  p ła tu  p ow o d u je  w y m ia ­
nę ca łe j, b a rdzo  k o s z to w n e j 
śruby . D z ię k i zas tosow an iu  
ś ru b  z  w y m ie n n y m i p ió ra m i 
m ożna będzie  w y ją ć  zn iszczo­
n y  p ła t  i  w s ta w ić  n o w y .

P O D  A D R E S E M  in n y c h  re ­
s o rtó w , szczególn ie  zaś M P C , 
w y s u n ię to  k i lk a  p o s tu la tó w , m . 
in . p rze p ro w a d zen ia  k o m p le k ­
sowej- a n a liz y  zastosow an ia  n i-  
skos topow yeh  s ta li w  pod w o d ­
n ych  częściach k a d łu b ó w  oraz  
zo rg an izo w an ia  w  Szczecin ie  
o d le w n i ś ru b  o k rę to w y c h  w e­
d łu g  te c h n o lo g ii o p ra c o w a n e j 
przez n au kow ców  z P o lite c h ­
n ik i  S zczecińsk ie j, (ak)

A la rm  p/poż. 
dla ha rce rzy

T*'
W A R S Z A W A  P A P . G łó w n ą  

K w a te ra  H a rce rska  w y d a ła  a-» 
p e l sp ec ja ln y , w  k tó ry m  o g ła ­
sza a la rm  p rze c iw p oża ro w y; 
d 'a  w s z y s tk ic h  obozów  h a rc e r­
sk ich , d ru ż y n  i zastępów  w a ­
k a c y jn y c h . W  a p e lu  ty m  m ó w i 
sie o tw o rz e n iu  h a rc e rs k ic h  pa 
t r e l i  p rze c iw p o ża ro w ych , k tó re  
pom agać m a ją  s łu żb ie  le śne j, 
s tra ż y  p oża rn e j i  m i l ic j i .  D o za 
d ań  h a rce rzy  należeć będzie  
p rze p ro w a d zan ie  m .in . k o n t ro  
l i  go tow ośc i sp rzę tu  p rz e c iw ­
pożarow ego o ra z  n a jb a rd z ie j za' 
g rożonych  pożarem  sz la ków  tu  
ry s ty c z n y c h , te re n ó w  obozCH 
w is k  itp .
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MOSKWA A SZANSE 
POLSKIEGO PLAMO

Rząd polski, jak było do przewidzenia, podpisał Mo­
skiewski Układ o zakazie doświadczeń z bronią jądro 
wą. Po oficjalnym podpisaniu układu przez trzech 
sygnatariuszy, po jego, miejmy nadzieję, bezbolesnej ra 
tyfikacji również w Senacie USA, powstanie pytanie: ja 
kie następne sprawy sporne, jakie następne kroki sta 
ną się przedmiotem rokowań, tak szczęśliwie zapo­
czątkowanych lipcowym porozumieniem w  Moskwie?

N IE W Ą T P L IW IE  na w o k a n ­
d ę  p rz y s z ły c h  ro k o w a ń  w e j­
dz ie  p a k t  n ie a g re s ji m ię d z y  
k r a ja m i P a k tu  A tla n ty c k ie g o  
a  U k ła d u  W a rsza w sk ie g o , a 
ta k ż e  szereg  in n y c h  p ro p o z y c ji, 
z a w a r ty c h  w  ra d z ie c k im  „p a ­
k ie c ie ”  z 19 lip c a  i  z m ie rz a ją ­
c y c h  d o  zm n ie js z e n ia  ry z y k a  
n a g łe j napaści.

z zagranic ii

P L A N  R A P A C K IE G O  —  
N O W Y  E T A P

O B O K  ty c h  p ro p o z y c ji szcze 
g ó ln e j a k tu a ln o ś c i n a b ie ra  
z n ó w  p o ls k i p la n  s tw o rz e n ia  
s t re fy  b eza tom ow e j, o b e jm u ją ­
c e j P o lskę , C ze chos łow ac ję  i  o - 
b y d w a  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie .

W  o św ia dcze n iu  M in is te rs t­
w a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , rz ą d  
P R L  s u g e ru je , że p o ro z u m ie ­
n ie  m o s k ie w s k ie  p o w in n o  u ła ­
tw ić  p od ję c ie  d y s k u s ji n a  te ­
m a t tego  p la n u . „W p ro w a d z e ­
n ie  w  życ ie  p ro p o z y c ji p o l­
s k ic h  —  s tw ie rd z a  ośw iadcze ­
n ie  —  s ta n o w iło b y  is to tn y  
w k ła d  do n ie  ro z p rz e s trz e n ia n ia

p o d p is y w a n o  w  G enew ie  
u k ła d  in d o c h iń s k i z  n ie  uzna­
n y m  p rze z  U S A  rzą d em  C h in .

C zy te g o  ro d z a ju  fo rm a ln e  
(chociaż p os ia d a jące  g łęb o k ie  
u zasa dn ie n ie  w  m i i i ta r y s ty c z -  
n e j p o lity c e  B on n ) a rg u m e n ty  
z d o ła ją  p rzeszkodz ić  d a lszym  
p o ro z u m ie n io m , ró w n ie ż  ta k im , 
k tó re  d o ty c z y ć  będą n ie  ty lk o ,  
ja k  w  w y p a d k u  u k ła d u  m o ­
s k ie w s k ie g o , m o c a rs tw  a to m o ­
w y c h , a le  ró w n ie ż  i  N iem iec?  
J a k  p o k a z a ły  ro k o w a n ia  na te 
m a t  za kazu  dośw iadczeń  z  b ro  
n ią  ją d ro w ą , p rz e ła m y w a n ie  
b a r ie r  n ie u fn o ś c i, a  często 
i  z łe j w o li ,  m oże t rw a ć  w ie le  
la t .  Z a le ży  te ż  w  duże j m ie rze  
od  k lim a tu ,  w  ja k im  s ię  toczą 
ro k o w a n ia  i  od re a lne g o  u k ła ­
d u  s ił.  A  te  c z y n n ik i s p rz y ja ­
ją  d z is ia j ko n ce p c jo m , w ś ród  
k tó r y c h  n ie p o ś le d n ie  m ie jsce  
z a jm u je  p o ls k i p la n  u tw o rz e ­
n ia  s t re fy  beza tom ow e j w  śród 
k o w e j E u ro p ie .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

K A IR  P A P . J a k  p od a je  
k o re s p o n d e n t a g e n c ji F ra n ce  
P resse z D am aszku , 40 d z ia ła ­
c z y  je dnego  z u g ru p o w a ń  p ro - 
n a s e ro w s k ic h  w ys tę pu ją ceg o  
p o d  nazw ą  „ru c h u  u n io n is tó w  
s o c ja lis ty c z n y c h ”  o p u b lik o w a ło  
d e k la ra c ję  z a w ia d a m ia ją c  o w y  
s tą p ie n iu  z t e j  p a r t i i  i  u d z ie ­
le n iu  pe łnego  p o p a rc ia  rzą d o ­
w i  b aa s is tow sk ie m u .

T4 t K A IR  P A P . P o  p ię c io d n io  
w e j w iz y c ie  w  I ra k u ,  s e k re ­
ta r z  g e n e ra ln y  p a r t i i  Baas, M i 
c h e l A f la k  o p u ś c ił w  n ied z ie ­
lę  B ag d ad  p o w ra c a ją c  do  D a ­
m a szku .

A f la k  p rz y b y ł do B agdadu  
6  s ie rp n ia  w ra z  c  o fic ja ln ą  de 
le ga ć  ją  s y ry js k ą ,  na  k tó r e j cze 
le  s ta ł p re m ie r  B ita r .  A f la k  
b ra ł  u d z ia ł w  ro zm o w a ch  m ię  
d z y  b a a s is io w s k im i p rz y w ó d c a  
m i obu  k ra jó w .  K o n ty n u o w a ł 
om ro z m o w y  po w y je ź d z ie  in ­
n y c h  c z ło n k ó w  d e le g a c ji s y ry j 
S k le j.

> W IE D E f t  P A P . P rz e b y w a ­
ją c y  n a  k u ra c j i  w  A u s t r i i  k ró l  
A r a b i i  S a u d y js k ie j,  S aud , po ­
w ró c ić  m a  w k ró tc e  d o  k ra ju  
„p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  k o ńcu  
s ie rp n ia  a lb o  na  p oczą tku  w rz e  
ś n ią ”  —  o ś w ia d c z y ł w  n ie d z ie  
lę  w  W ie d n iu  je d e n  z c z ło n ­
k ó w  je go  ś w ity .  Z d e m e n to w a ł 
o n  p o g ło s k i o  ty m , ja k o b y  w y  
iw ie ra n o  n a  k ró la  n a c isk , b y  go 
s k ło n ić  do d y m is ji .

b ro n i ją d ro w e j,  do za ham ow a­
n ia  w y ś c ig u  z b ro je ń  w  E u ro ­
p ie  ś ro d k o w e j i  z m n ie jsze n ia  
n iebezp ieczeńs tw a  w y b u c h u  
k o n f l ik tu  w  ty m  ta k  w a ż n y m  
d la  lo sów  p o k o ju  —  re g io n ie ” .

O B IE K T Y W N E  
I  S U B IE K T Y W N E

IS T N IE J Ą  w  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lic e  F e d e ra ln e j p rz y w ó d ­
cy , k tó rz y  z  u k ła d u  m o s k ie w ­
sk ie go  w y c ią g a ją  w n io s k i,  s ta ­
w ia ją c e  pod  zn a k ie m  z a p y ta ­
n ia  a to m o w e  dąże n ia  N R F . A le  
n a w e t o n i, d a w n ie j i  dziś. 
w s z e lk im i s iła m i s ta ra ją  s ię  
p rz e c iw s ta w ić  P la n o w i R apac­
k ie go , k tó re g o  u c z e s tn ik ie m  
m ia ła b y  s tać  s ię  N ie m ie c k a  Re 
p u b lik a  D e m o k ra ty c z n a . O d rzu  
ca ją  w s z y s tk o , co 'w  ja k ie jk o l­
w ie k  fo rm ie  m o g ło b y  p o tw ie r ­
d z ić  b ezsporny  s k ą d in ą d  fa k t  
is tn ie n ia  d w ó c h  p a ń s tw  n ie ­
m ie c k ic h .

D la  te j o p o z y c ji u k ła d  m o ­
s k ie w s k i,  d o  k tó re g o  akces zg ło  
s iła  ju ż  N R D , je s t n iebezp iecz­
n y m  precedensem . P rzec ież 
p re z y d e n t K e n n e d y  w  sw o im  
o s ta tn im  w y s tą p ie n iu  p rz y z n a ł, 
że p rz y s tą p ie n ie  N ie m ie c k ie j 
R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j do 
u k ła d u  n ie  m a  z w ią z k u  ze 
s p ra w a m i u z n a w a n ia , c z y  n ie  
u z n a w a n ia  je j  rz ą d u , a h i­
s to r ia  d o s ta rc z y ła  n ie je d ­
nego podobnego p rz y k ła d u , 
ch oćb y  w ó w czas, k ie d y

Na plaży nad Balatonem* (CAF)

B alaton b o g ac i...
(Korespondencja 
własna „Kuriera”)

Camping po węgiersku
łączącą w s zys tk ie  m ie jscow ośc i 
nadtnU atońskie .

M A T K A - N A T U R A  n ie  b y ła  z b y t szczodra dTa naszych se r­
decznych  p rz y ja c ió ł —  M a d z ia ró w . B o  na  p rz y k ła d  w  p o ró w
n a n iu  z n a m i n ie w ie le  im  da ła . 
z w o ity c h  gór, a n i też tys ią ca  
d u m n ie  się szczyc im y.

A  J E D N A K  m im o  tego ro k  
roczn ie  W ę g ry  są w ie lk ą  a tra k ­
c ją  tu  rys ty c z n o -w  czasową n ie  
ty lk o  d la  P o la kó w  i  Czechoslo- 
w a k ó w , lecz także d la  d z ie s ią t­
k ó w  tys ię cy  tu ry s tó w  z  E u ro p y  
za ch o d n ie j i  B lisk ie g o  W schodu, 
a n a w e t z  d a le k ie j A m e ry k i 
P ółno cne j. To  p ra w d a , że na o-  
g ó l w  o k re s ie  le tn im  je s t tu ta j  
p ew na  pogoda, że m ożna sobie  
za p la n ow ać n ie m a l pew ne u w o l 
n iem e  s ię  od deszczów w  n a ­
szym  p o ję c iu , d n i d żdżys tych  t 
p o ch m u rn ych ,

A le  te n  m o m e n t n ie  je s t je ­
d y n ą  p rzyczyn ą , d la  k tó re j o j­
czyzna M a d z ia ró w  je s t ta k  po­
p u la rn a  w  okresie  k a n ik u ły .  Bo  
p rzec ież sam  B a la to n  n ie  je s t i  
n ie  może być  z  n a tu ra ln y c h  
w zg lę d ó w  żadną a tra k c ją . O t, 
po p ro s tu  w ie lk ie  s lona iae  je ­
z io ro  liczące  sobie 614 k m  k w . 
i  80 k m  d ługośc i z  g łębokośc ią  
dochodzącą do 11 m . N ic  w ię c  
n ad zw ycza j nego...

T ło k  tu ta j n iem ożebny. L ic z ­
ne n ad ba la toń sk ie  m ie jscow ośc i 
—  F uered , T ih a n y , B adacziony, 
F a e ld w a r, L e le , A lm a t, Sz io fok, 
C zopak  —  pe łne  są za gran icz­
n ych  tu ry s tó w . I  to  do  tego  
s top n ia , że n a w e t o m ie jsce  pod  
n am io te m  na ca m p ing o w ym  po­
lu  n ie  je s t woale  ła tw o .

S kąd im ęc ten  ru n  na „w ę ­
g ie rsk ie  b a jo rk o ” ? Przede w szy­
s tk im  ma o n  swe ź ró d ło  we  
w ro d z o n e j gościnności i  se r­
deczności M ad z ia rów . A le  n ie  
ty lk o . R ó w n ież  w  n ie z w y k le  
s p ra w n y m  p rzyg o to w a n iu  się do  
p rz y ję c ia  zagran icznych  i  w ła ­
snych  tu ry s tó w . Bo na p rz y k ła d  
c a m p ing  po w ęg ie rsku , to  coś 
la k  ś w ie tn ie  zorgan izow anego, 
że w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  
naszych w  ty m  w zg lędz ie  za ­
b iegów .

W ró c iłe m  w łaśn ie  p rze d  k i l ­
ko m a  d n ia m i z  takiego c a m p in -

A n i dostępu  do m orza , a n i p rzy  
je z io r ,  k tó r y m i ta k  s łuszn ie  i

ffu  w  B a la to n fu e re d z ie . Spędzi­
łe m  tu  p ra w ie  t rz y  tygodn ie . 
S pędz iłem  bardzo  p ię k n ie  i  sto- 
sunlcowo n ied rogo , n ie  k ło p o ­
cząc się  na  m ie jscu  d os łow n ie  
o n ic . B o  w szystko , co tu ryśc ie  
czy też w czasow iczow i je s t po­
trze bn e  —  je s t tu  do je go  d y ­
spozyc ji.

M ożna w ię c  za n ie w ie lk ą  o -  
p la tą  w yp ożyczyć  tu ta j n a m io t 
z  m a te ra c a m i, b ie liz n ą  poście­
lo w ą , sp rzę tem  tu ry s ty c z n y m  
i tp . Z  w y ż y w ie n ie m  n ie  m a  k ło ­
p o tu . N a  m ie js c u  je s t b a r szyb­
k ie j o b s łu g i, d yspo nu ją cy  boga­
ty m  zestaw em  dań  śn iadan io ­
w y c h , o b ia d o w y c h  i  k o la c ji.  
Jest k a w ia re n k a  z  w y s z y n k ie m  
w in .  C eny s k a lk u lo w a n e  na po­
z io m ie  lo k a lu  I I I  k a te g o r ii, ale  
k u ltu ra  o b s łu g i i  ja k o ś ć  po­
tra w  m ogą z  p ow odzen iem  k o n ­
k u ro w a ć  z n a jle p s z y m i lo k a la ­
m i d y re k to ra  Pędzińsk iego .

Jeże li k toś  życzy sobie  je sz­
cze ta n ie j —  może na  w ła s n y m  
g osp od a rsk im  sprzęcie  lu b  też 
w ypożyczonym  „ p ic h c ić "  o b ia d y  
czy śn iad a n ia . N a m ie js c u  bo­
w ie m  są s k le p y  spożywcze  i  
w a rzyu m iczo  -  ow ocow e czynne  
przez k ilk a n a ś c ie  g o d z in  i  d o ­
skona le  zaopatrzone. N a  zago­
spod a row an e j p la ż y  czeka ją  na  
tu ry s tę  n ow e  a tra k c je : bogaty  
w y b ó r  sp rzę tu  p ły w a c k ie g o  
w łą c z n ie  n a w e t z  ta k im i d ro ­
b iazg a m i, jo le  p om pka  do  d m u ­
chan ia  m a teracy.

P rzed  k o m a ra m i b ro n i tu r y ­
stę sp e c ja ln y  a greg a t za ins ta lo ­
w a n y  na sam ochodzie  c iężaro­
w y m  i  ro z p y la ją c y  ja k ie ś  tam  
ko m arobó jcze  ś ro d k i;  codzien­
n ie  zb ie ran e  są śm iec i i  oczysz­
czane na n ie  p o je m n ik i.  K ie ­
ro w n ic tw o  ca m p ing u  o rg a n izu je  
w  każdą  sobotę i  n ied z ie lę  bez­
p ła tn e  d a n s in g i o raz  liczn e  w y ­
c ie c z k i na  im p re z y  k u ltu ra ln e .  
C a m p in g  m a połączenie  a u to b u ­
sowe z  m iastem , a s tąd  ju ż  t y l ­
k o  k ro k  n a  p rz y s ta ń  s ta tko w ą ,

To też ca m p ing  m a tu  szalone  
pow odzen ie . G ro m a d z i —  te n  w  
B a la t on fue re d z ie  —  ponad 600 
osób d z ien n ie  i  p rz y n o s i pań­
s tw u  w  siza li ro c z n e j k ilk a s e t  
tys ięcy  fo r in tó w  czystego do­
chodu. A  ta k ic h  ca m p ing ó w  są 
n ad  B a la to ne m  dz ies ią tku

Z . C Z A P L IŃ S K I

Zbliżenia

Winien jest ten, 
kogo napadli
Z A S Z E D Ł  tu  rzadki w ypa­

dek przyznania ren ty  a n ie ­
mieckiego funduszu opieki 
nad ofiaram i w o jn y  byłem u  
żołnierzowi węgierskiem u, kłó  
ry  został ranny podczas na­
lo tu  bombowego Ł u ftw a ffe  
na W ęgry w  październiku 1941 
roku , k iedy rząd  H orthy ’ego 
powziął decyzję wycofania  
się z w o jn y  u boku N iem iec. 
N ie  ty le  jednak zasługuje na 
uwagę sam fa k t  przyznania  
ren ty , ile  jego uzasadnienie. 
Stw ierdzone w  n im  m ianow i­
cie, że w kroczenie w ojsk nie 
m ieckich na W ęgry  jesienią 
1944 roku i  związane a tym  
akcje  bojowe nie mogą być 
przypisane w y ł ą c z n i e  
działalności ówczesnego rządu  
węgierskiego, ale r ó w n i e ż  
(podkreślenia Z A P j politycz­
nym  i  w ojskowym  posunię­
ciom  dawnego rządu Rzeszy.

Podobnie, m im o zasadni­
czych różnic w  sytuacji obu 
napadniętych przez h itlerow ­
skie N iem cy państw, było po 
noć z  Polską, ponosząeą wed 
ług  lansowanej ca Hoggaaem  
tezy  główną odpowiedzialność 
za  napaść n a  nią w e wrześniu 
19)9 roku.

in n y m i glowjr w in ien  Jest 
przede wszystkim  ten, kogo 
napad li, podczas gdy napa­
s tn ik  może być ewentualnie  
uznany ty lk o  w spółwinnym — 

(ZA P )
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P Ę D Z IM Y  W O J S K O W Y M  G A Z I K IE M  Z  M J R . K R Y ­
S I A K  IE M  I  P R Z E D S T A W IC IE L K A  W Z  P G R  T E R E S A  
F E R R O N I A S F A L T O W A  S Z O  S A . W  G O S P O D A R S T W A C H  
P G R , K T Ó R E  O D W IE D Z IL I Ś M Y  P O  D R O D Z E , C M O K A ­
N O  T Y L K O  Z  P O D Z IW U . W O J S K O  'S P IS U J E  S IĘ  N A  
Ż N IW A C H  N A D Z W Y C Z A J  D O B R Z E .  C H Ł O P C Y  W Y S P O R ­
T O W A N I ,  Z A H A R T O W A N I ,  N IE  B O J Ą  S IĘ  N A J C IĘ Ż S Z E J  
R O B O T Y . N A T U R A L N IE  I  W  Y D A J N C S C  M A J Ą  D O S K O N A  
Ł Ą .

T A K ,  na  p rz y k ła d  o  ile  p ra  
e o w n ic y  P G R  z e s ta w ia ją  
d z ie n n ie  (na osobę) 1,5 ha  zbo 
ża, s tud e nc i —  o k o ło  1 ha, to  
żo łn ie rze  p o tra f ią  „w y c ią g ­
n ą ć ”  i  2 —  2,2 ha. K ie ro w n i­
c y  gosp od a rs tw  c h w a lą  sobie  
tę  pom oc. Jest ona bardzo  
■wartościowa i  na  czasie. Część 
z a ro b io n y c h  p ie n ię d z y  p rze  zna 
czo.na je s t d la  ż o łn ie rz y .

A le  je s teśm y  ju ż  na m ie jscu . 
W  P G R  p ra c u je  n a jw ię k ­
sza ( i je d n a  z n a jle p szych ) 
g ru p a  żo łn ie rz y . D ow ódcą  
je s t  o f ic e r  S ta n is ła w  K O G U ­
C I U K . A b y  ż o łn ie rze  w z o ro w o  
w y k o n a li  p os ta w io ne  zadanie , 
o f ic e r  ten  z re z y g n o w a ł z na 
leżnego  m u  u r lo p u  i  w y je c h a ł 
ze s w y m  p o d od d z ia łem  do 
PG R .

O G L Ą D A M Y  id e a ln y  p o rz ą ­
d e k  w  n a m io ta c h . M ożna p rz y  
puszczać, że s p o d z ie w a li s ię  
in s p e k c ji co n a jm n ie j d ow ód­
c y  p u łk u . M in a  dyżu rne go , 
m e ld u ją ce g o  się  m a jo ro w i,  m ó  
w  i je d n a k  co innego. Dołącza 
• to  nas k ie ro w n ik  g o s p o d a rs ­

tw e m  i  m ie js c o w ą  lu dn o śc ią  
u k ła d a ją  s ię  n ie  n a jg o rz e j.  
P rze d  p a rom a  d n ia m i zo rg a ­
n iz o w a li w ie c z o rn ic ę  z tańca  
md, p rze d  k tó rą  o fic e r  K O G U  
C IU K  w y g ło s ił p og adankę  
zw ią za ną  z X X - le c ie m  W o j­
ska  P o lsk iego .

—  N a  tań ca ch  d z iew czą t b y  
ło  t ro c h ę  m a ło , a le  ja k o ś  d z ie  
l i l iś m y  s ię ! —  in fo r m u ją  ż o ł­
n ie rze .

O d w ie d za m y także  in n ą  g ru  
pę, p ra c u ją c ą  p rz y  s ta w ia n iu  
pszen icy . S ta ro  z ło te  c ię ż k ie  
snopy  s p ra w n ie  s ta ją  w  k a r ­
n y c h  szeregach ko p . W  m i -  
ła c h o w s k ie j g ru p ie  pom ocy 
P G R  są k ie ro w c y , ra d io te le ­
g ra fiś c i,  p ie ka rze  i  ż o łn ie rze  
n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  sp ec ja ln o ś  
c i. K a rą  za w y k ro c z e n ie  p rz e ­
c iw  o gó ln em u  p o rz ą d k o w i je s t 
...odes łan ie  d o  g a rn izo n u . Na 
szczęście w y p a d k i ta k ie  zdarza  
ją  s ię  b a rdzo  rza d ko .

C H Ł O P C Y  w  z ie lo n y c h  m u n  
d u ra c h  n ie  z a w a h a łi s ię  a n i 
c h w il i ,  g d y  p rzysz ło  im  za ­

b ra ć  s ię  do  c ię ż k ie j p ra c y  p rz y  da szko ła  życ ia  —  w y k a z u je  
zb io rach . G o to w i d o  p ra c y  i ra z  jeszcze, że m ożna  na  n ie  
do  o b ro n y  są d u m ą  ca łego spo lic z y ć  w e  w s z y s tk ic h  tru d n y c h  
łeczeńsfcwa. W o js k o  —  tw a r -  c h w ila c h , (w it)

■wa J e rz y  S Z O S T A K  i  k ie ró w  
m k  In s p e k to ra tu  P G R  m g r 
inż . Jan  S T A N  JLSŁA W -
C Z Y K , a b s o lw e n t szczec ińsk ie j 
W S R . Z ja w ia  s ię  ta k ie  na

Rozmowa z Wybrzeża
m o to c y k lu  d o w ó d ca  . zg ru n ó w  a 
n ia  kipt. W a ld e m a r G rz y b o w ­
s k i.  Jo dz ie m y  w  p o le  do  m ło c  
k i .  C ią g n ik i i  w o z y  d ra b in ia ­
s te  podw ożą bez p rz e rw y  zbo 
że w p ro s t pod m ło c a ra ię . P r  a 
ca  id z ie  s p ra w n ie . R ośn ie  w ie l 
fca s te r ta  s ło m y , a i  p rz y b y w a  
z ia rn a  p ie czo ło w ic ie  w a żon e ­
go  w  50 k ilo g ra m o w y c h  w o r ­
k a ch . S p a le n i na b rą z  żo łn ie ­
rze  p ra c u ją  je d y n ie  w  spoden 
k a c h  g im n as tyczn ych .

C H Ł O P C Y  c h w a lą  so b ie  po 
b y t  w  P G R . W y ż y w ie n ie  je s t 
idobre, s to s u n k i z  k ie irow m ic-

w  Św i n o u j s k i m  p d k
N A D Z IE J E . B IB L IO T E K A  P 
D O  N O W Y C H  P O M IE S Z C Z  
O P R Ó Ż N I S IĘ  D L A  D O M U

R U C H  I  Z W IĄ Z A N E  Z  T Y M  
U B L IC Z N A  P R Z E N O S I S IĘ  
E N  W  Z W IĄ Z K U  Z r C Z Y M  

K U L T U R Y  C A Ł Y  P A R T E R .

Szczecińskie „Wiewiórki
na wczasach

W PODGRODZSU

—  Z ro b im y  tu  —  m ó w i k ie ­
ro w n ik  P D K  H e n ry k  D Ą ­
B R O W S K I —  k lu b  n a u c z y c ie l­

s k i (p lus  je dn ą  s a łę -c z y te łn ię  
p ism  z te lew izo rem ), p o ra d n ię  
m e todyczną , k tó re j ta k  o g rom  
n y  b ra k  o d c z u w a liś m y  w  sw e j 
p ra c y  z te renem , no, i  m a g a ­
zyn  w reszc ie  ja k o  ta l i i.

—  Rozbudow a p la c ó w k i,  to  
po trze b a  d o d a tk o w y c h  ś ro d ­
k ó w  fin a n s o w y c h  —  m ó w ię . —  
O iile w ie m  w  ra m a c h  „o b c ię ć ”  
b ud że tó w  na  k u ltu r ę  m u s ie liś ­
cie i  w y  tro chę  p rzyh a m o w a ć  
sw ą  p ra cę  ś ro d o w isko w ą , ja k ­
że w ię c  w y b rn ie c ie  te ra z  z za­
g osp oda row an iem  p a rte ru ?

—  W  k lu b ie  będzie  b u fe t 
O ZG , w  z w ią zku  z  czym  ta  in ­
s ty tu c ja  w s ta w i tu  m e b e lk i, 
n a to m ia s t re m o n t k lu b u  i  e le ­
w a c ji  D om u a ta k ż e  podsta ­
w o w y  sp rzę t d o  p ra c o w n i m e ­
to d y c z n e j fu n d u je  n a m  SFOS.

N A  in n y m  m ie js c u  o d p o w ia ­
d a m y  n a  „ l i s t y  p is a n e  s lo n e c z  
n y m  p r o m ie n ie m ” , k tó r e  
p rz y c h o d z ą  d o  r e d a k c j i  od  
n a jm ło d s z y c h  c z y te ln ik ó w  
z g ru p o w a n y c h  n a  o b o z a c h  i 
k o lo n ia c h .  T a  o to  g r u p a  
s z c z e c iń s k ic h  z u c h ó w  z H U F ­
C A  N A D O D R Z A Ń S K IE G O  spę 
d z a  w c z a s y  w  m ia s te c z k u  d z ie  
c ię c y m  P o d g ro d z ie  n a d  Z a le ­
w e m . N a  p a m ią tk o w y m  
z d ję c iu  s to ją  o d  p r a w e j :  M A K  
C Z U K  (N ie d ź w ie d z ie  S e rc e ), 
Z 1 E M K O W S K I (C e ln a  D z id a ),  
G O R N IE W IC Z  (R ą c z y  J e le ń ) ,  
le ż ą :  W ła d e k  P A S Z K IE W IC Z  
( a d iu ta n t  sa m e g o  „ w o d z a ”  — 
L w ie g o  P a z u ra , p r y w a t n ie  — 
s y m p a ty c z n e g o  d r u ż y n o w e g o  
Z A H O R S K IE G O ), K A Z IM I E R ­
S K I  (W y s o k a  T r a w a )  i  B A -  
L U R A  ( N ie b ie s k ie  P ió ro ) .

Z a  p o ś re d n ic tw e m  n a s z e j 
r e d a k c j i  p rz e k a z a li  g r o m k ie  
„ C z u w a j ”  o rg a n iz a to ro m  k o ­
lo n i i  o ra z  K o m i te to w i  R o d z i­
c ie ls k ie m u  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  N r  J . (a)

■ ■ ■

Są także  n ad z ie je  na  to , żeby 
pew ne k w o ty  zyskać z n a d w y ­
żek  b u d że to w ych  Prez. W R N  
no, i  z k ie s y  „ to tk o w e j”  po­
p rzez  W K K F . B a rdzo  n am  te ­
go p o trze b a , je s teśm y  u bo dzy  
w  sp rzę t m u zyczn y . M a m y  
w p ra w d z ie  ja k o  ta k i fo r te p ia n , 
a le  p o trz e b u je m y  k o n ie czn ie  
p ia n in a  i  in n y c h  in s tru m e n tó w  
d la  ro z w in ię c ia  d z ia ła ln o ś c i 
m u z y c z n e j, n a  k tó rą  je s t w  
Ś w in o u jś c iu  o g rom n e  za po trze  
bow a n ie . (B y ła  tu  k ie d y ś  f i ­
l ia  szczec ińsk ie j s z k o ły  m u z y ­
czn e j) . C h c ie lib y ś m y  b a rd z o  
p rz y c z y n ić  s ię  do  re a k ty w o w a ­
n ia  o g n is k a  m uzycznego...

—  M a c ie  w ła s n e  zespo ły  te a ­
t ra ln e :  d o ro s ły  i  d z iec ięcy  a 
ta kże  zespół e s tra d o w y  „S ZE Ś Ć  
T R A F IE Ń ” . J a k  d a w a liś c ie  so­
b ie  ra d ę  w  p ra c y , n ie  m a ją c  
żadnego zaplecza tea tra ln eg o?

—  T o  nasza s ta ła  bo lączka , 
n iszcze ją  n am  k o s tiu m y  i  d e ­
k o ra c je , k tó ry c h  n ie  m ie liś m y  
g dz ie  p rz e c h o w y w a ć  i  o d ś w ie ­
żać. W p ra w d z ie  n o w y  m aga­
zyn  w  p e łn i n ie  z a s tą p i nam  
b ra k u  tego  zaplecza, a le  w  ja ­
k ie jś  m ie rz e  pom oże.

N o tabene  trze ba  p rz y p o m ­
n ieć  C z y te ln ik o m , iż  p od eko w - 
s k ie  zespo ły  są znane i  bardzo  
łu b ia n e  w  pow iec ie . Zespół 
e s tra d o w y  ś w ie tn ie  w s p ó łp ra ­
c u je  z tu te js z y m  W O P -em  
k tó r y  za pe w n ia  m u  tra n s p o rt.  
D z ię k i te m u  w  s ie rp n iu  zoba­
czym y  go w  M ię d z y z d ro ja c h , 
K o łc z e w ie , Ł a d z in ie  i  in n y c h  
m ie jsco w o śc ia ch . Zespó ł d z ie ­
c ię cy  da  s p e k ta k le  „ M IS IA  
R IM C IM C I”  w  o ś ro dka ch  k o ­
lo n i i  d z iec ięcych . Zespó ł te a ­
t ra ln y  w z n o w i (p re m ie ra  13 
lip c a ) „Ś W IA D K Ó W ”  R ó żew i­
cza i  „C Z A R O  W N Ą  N O C ” 
M ro żka .

W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  w  s a ­
la c h  w y s ta w o w y c h  zobaczym y 
tu  też znaną  z Z a m k u  w  Szcze 
c in ie  w y s ta w ę  „S Z T U K A  —  
R Z E M IO S Ł O  —  P R Z E M Y S Ł  
O K R Ę G U  Y S T A D ” , k tó ra  na 
p ew n o  z a in te re s u je  w cza sow i­
czów , p re z e n tu ją c  im  n ieco 
w ie d z y  o  naszych  n o w y c h  kon  
tra h e n ta c h  tu ry s ty c z n y c h .

S ym p a tyczn e m u  P D K -o w i 
ż y czym y  sp e łn ie n ia  n a d z ie i!

R o z m a w ia ła :
U R S Z U L A  P O M O R S K A

W IE C Z O R A M I upa lnego  
la ta , n a  s p o ko jn ie jszych  u -  
lica ch , w  p o b liż u  w ię k ­
szych t ra w n ik ó w  i  w  z a -  
ką tn y c h  a le ja c h  p a rk u  spo­
ty k a  się d z iw n y c h  lu d z i. 
Często b y w a ją  to  ch łop cy , 
dziew częta , d z ie c ia k i. P rz y ­
p ro w a d z a ją  tu  sw o je  o w ­
c z a rk i, w y ż ły , span ie le , se- 
te ry , boksery, te r r ie ry . Cza­
sem zdarza  się n aw e t ja ­
k iś  n ie d ź w ie d z io w a ty  ber­
n a rd y n  i  k a rz e łk o w a ty  p in -  
czerek. W yp ro w a dzo n e  z  
dusznych  m ieszkań  —  ba ­
ra s z k u ją  na tra w ie , a p e łn i 
n ie p o k o ju  lu dz ie  ro zm yś la ­
ją ... o k a rn y c h  m andatach . 
N ie  w o ln o !

W  ty m  w ie lk im  m ieście , 
k tó re  m a ta k  dużo je z io r, 
p a rk ó w  i  tra w n ik ó w , psu  
n ie  w o ln o  pob iegać po tra ­
w ie , n ie  w o ln o  w e jść  do  
w o dy, o ch ło d z ić  się, p o p ły -  
icać. M u s i być na sm yczy, 
z  kagańcem  na  pysku,- c z y li 
z  n a m o rd n ik ie m . D o p ra w ­
d y , psie  życ ie  —  s ie rżan ­
c ie !

A le  czy ty lk o  psie?
Już  d aw n o  ch c ia łem  za­

p y ta ć  naszych este tów  z 
z ie le n i m ie js k ie j:  d la  kogo  
są ic h  p iękn e  t ra w n ik i?  
Czy ty lk o  d la  d e k o ra c ji?  Je 
ż e li ta k  —  to  trzeba  u bo le ­
w ać nad  tą  ko m u na ln ą  
sz tuką  d la  s z tu k i, bo n ik o ­
go ju ż  n ie  w zrusza  t ro s k l i­
w ie  p ie lęg n ow a n a  z ie le ń ; 
p rz e c iw n ie  —  w zbudza  ra ­
cze j g n ie w , g dy  jednocze ­
śn ie  p rzed  o g ro m n y m i no ­
w oczesnym i b lo k a m i, na  
b ru d n y c h  p o d w ó rka ch , na  
chod n ikach  i  je z d n ia c h  g ro  
m a d y  d z iec i b aw ią  się w  
k u rz u  u lic z n y m . I  to  n a j­
częściej w  to w a rz y s tw ie  
psów , bo tam , gdzie  są 
d z iec i —  z w y k le  b y w a ją  
też psy.

J a k  ś w ia t ś w ia tem , psy  
i  d z iec i zawsze łą czy ła  
szczeniacka so lida rność . O  
ic h  p rz y ja ź n i m ó w ią  n a j­
p iękn ie jsze  k a r ty  l ite ra tu ­
r y ,  n a jś io ie tn ie jsze  d z ie ła  
m a la rs tw a , n a jp rz y je m n ie j 
sze f i lm y .  N ic  w  ty m  d z iw  
nego. K u d ła te  Ł a jk i  p rze ­
w ę d ro w a ły  przec ież całe  
lu d z k ie  d z ie je  i  to ro w a ły  
n am  drogę... w  podróżach  
m ię d z y p la n e ta rn y c h . Ś w ia t

PSY
i DZIECI

s ta w ia  im  p o m n ik i.  A  je d ­
nocześnie spotylca s ię  z ło ­
ś liw c ó w , k tó rzy ... w a rczą  
na psy.

Z a p o m in a ją , że p ies w y ­
ch ow a n y  na  w o ln ośc i za ­
c h o w u je  się w ś ród  lu d z i 
p rz y ja ź n ie  i  b y w a  ta k  sa­
m o p rz y g o to w a n y  do  życ ia , 
ja k  je go  dobrze  w y c h o w a - ■ 
n y  pan, k tó ry  osta teczn ie  
też n ic  innego  n ie  u m ie , 
ja k  ty lk o ... s łużyć, poda­
w a ć łapę  i  szczelcać ' —  z 
tą  oczyw iśc ie  ró żn icą , że 
pies n ig d y  n ie  obszczekuje  
n ikog o  ta k  bezsensownie, 
ja k  to  się zdarza  jego  pa­
nu.

T y lk o  trz y m a n y  na u w ię ­
z i i  nag le  spuszczony z ła ń  
cucha lu b  l in e w k i,  a lbo  
zd e p ra w o w a n y  przez cz ło -  
ić ie k a  —  może być n ik ­
czem ny. P am ię ta m  tak iego  
b u rka . W  czasach, gdy po  
m ieście  g ra s o w a li hyc le , 
b ieg a ł za ro zp a cz liw ie  
szczekającą h yc low ską  bu­
dą i  —  n ieśw iad o m y sw e j 
r o l i  —  w y k o rz y s tu ją c  p rzy  
ja zne  uczucia  in n y c h  psów , 
z w a b ia ł je  w  k rą g  śm ie r­
te lnego  n iebezp ieczeństw a.

A le  uczuc ia  pow szechne j 
s y m p a tii w zbudza  każdy po  
rz ą d n y  pies, g dy  z  g ro m ad ­
ką  w esołych  d z ie c ia kó w  ba 
w i się... na  t ra w n ik u .  Bo  
gdzie  m a ją  się b aw ić  c i od 
w ie c z n i p rz y ja c ie le ?

W. M .
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—  M asz t y  po ję c ie , i le  dz iś  w a r ta  je s t ta k a  „p e re łe c z k a ” !

Spotkanie z Temidą

Ogólne zdziwienie

Prawo na co dzień

Nie podpisuj 
cudzym 

nazwiskiem
K IE R O W N IC Z K A  u rz ę d u  p o c z to ­

w e g o  K a z im ie r a  S . z o s ta ła  o s k a r ­
ż o n a  o  to ,  że za z g o d a  a d r e s a tk i 
p rz e k a z u  p o c z to w e g o , o b . E . K . ,  
p o k w ito w a ła  j e j  n a z w is k ie m  o d b ió r  
p ie n ię d z y .

S ą d y  p ie rw s z e j i  d r u g ie j  in s ta n ­
c j i  K a z im ie rę  S. u n ie w in n i ły ,  s to ­
ją c  na  s ta n o w is k u ,  że p o k w i to w a ­
n ie  o d b io r u  p ie n ię d z y  'p rz e k a z u  c u ­
d z y m  n a z w is k ie m  za z g o d ą  o s o b y  
z a in te r e s o w a n e j n ie  n o s i ce cn  
s z k o d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j.

A le  w  w y n ik u  r e w iz j i  z a ło ż o n e j 
p r z e z  m in is t r a  s p r a w ie d l iw o ś c i  
s p ra w ę  r o z p a t r z y ł  S ą d  N a jw y ż s z y  
i  u z n a ł,  że  K a z im ie r a  S . p o w in n a  
za p o d p is a n ie  n a z w is k a  o b . E . K .  
p jn ie ś ć  k a rę .

N ie  m a  d o w o d ó w  na  to  — u z a ­
s a d n ia ł  s w o je  o rz e c z e n ie  S ą d  N a j ­
w y ż s z y , że o s k a rż o n a  d o p u ś c i ła  
s ię  z a g a rn ię c ia  m ie n ia  s p o łe c z n e g o . 
A le  sa m  f a k t ,  że p o d p is a ła  s ię  na  
p r z e k a z ie  c u d z y m  n a z w is k ie m  n ie  
u le g a  w ą tp l iw o ś c i  i  n ie  je s t  n a w e t  
p rz e z  o s k a rż o n ą  k w e s t io n o w a n y .  A  
c z y n  te n  je s t  s a m  w  s o b ie  p r z e ­
s tę p s tw e m .

Z a k a z  te g o  r o d z a ju  m a n ip u la c j i  
s łu ż y  z a b e z p ie c z e n iu  s to s u n k ó w  
p ie n ię ż n y c h  z a r ó w n o  m ię d z y  je d ­
n o s tk a m i g o s p o d a r k i u s p o łe c z n io ­
n e j ,  j a k  i  m ię d z y  o s o b a m i p r y ­
w a tn y m i,  k tó r e  t o  s to s u n k i  są i 
p o w in n y  b y ć  c h r o n io n e  p rz e z  p r a ­
w o .  T r u d n o  n ie  d o s trz e c  s z k o d l i ­
w o ś c i  c z y n u  K a z im ie r y  S ... je ś l i  
z w a ż y ć , że  o b . E . K .  m o g ła  ła tw o  
zap rze czyć -, iż  w y r a z i ła  z g o d ę  na  
p o k w ito w a n ie  o d b io r u  n a le ż n y c h , 
j e j  p ie n ię d z y  p rz e z  k ie r o w n ic z k ę  
u r z ę d u  p o c z to w e g o . J e ś l ib y  w ó w ­
c za s  w y k a z a ła ,  że  p o d p is  n a  p o ­
k w i to w a n iu  n ie  je s t  z ło ż o n y  je j  
r ę k ą ,  s to s u n k o w o  ła tw o  m o g ła b y  
u z y s k a ć  o d s z k o d o w a n ie  o d  p o c z ty .

S to ją c  n a  t y m  s ta n o w is k u  Sąd 
N a jw y ż s z y  u c h y l i ł  w y r o k i  n iż s z y c h  
I n s ta n c j i  i  p r z e k a z a ł s p ra w ę  K a z i ­
m ie r y  S. d o  p o n o w n e g o  r o z p a tr z e ­
n ia .

J a k  w o b e c  te g o  k w i to w a ć  o d b ió r  
c u d z y c h  n a le ż n o ś c i c z y  d o k u m e n ­
tó w ,  je ż e l i  o k o l ic z n o ś c i s p r a w ia ją ,  
że a d re s a t n ie  m o że  u c z y n ić  te g o  
o s o b iśc ie ?  P o d p is y w a ć  m o ż n a  t y l k o  
1 w y łą c z n ie  w ła s n y m  n a z w is k ie m . 
O c z y w iś c ie ,  je ś l i  d z ia ła m y  w  za­
s tę p s tw ie , p o d s ta w ą  m u s i  b y ć  o d ­
p o w ie d n ie  u p o w a ż n ie n ie .

M . B.

PLAZMOWY
PISTOLET

U R Z Ą D Z E N IE  do nanosze­
n ia  w a rs tw  o c h ro n n y c h  z t ru d  
n o to p liw y c h  m a te r ia łó w  c e ra ­
m ic z n y c h  i  m e ta lo w y c h  sko n ­
s tru o w a li p o lscy  n a u ko w cy . 
S k ła d a  s ię  ono z tz w . p is to le ­
tu  p lazm ow ego  (o m ocy 2 kW ) 
p ra cu ją ce go  na  a rg on ie , z m e­
ch a n iz m u  podającego  sprosz­
k o w a n y  m a te r ia ł do  n a p y la n ia  
o raz  a p a ra tu ry  k o n tro ln e j.

P o k ry w a n ie  m e ta l i p o w ło k ą  
o ch ro n n ą  np. t le n k ie m  g lin u  
(A I2O 3  —  o d p o rn y  na d z ia ła n ie  
te m p e ra tu ry  2 000 st. C) może 
zna leźć  duże zastosow an ie  w  
p rz e m y ś le  lo tn ic z y m  ( ło p a tk i 
tu r b in  g azow ych , k o m o ry  spa­
la n ia  s iln ik ó w  o d rz u to w y c h , 
p rz e p ły w o w y c h  i  ra k ie to w y c h ), 
c h ło d n ic z y m  itp .

O becnie  p ro w ad zo ne  są ró w ­
n ież  b a d a n ia  nad  n a p y la n ie m  
in n y m i m a te r ia ła m i ce ra m icz ­
n y m i,  m e ta la m i t ru d n o ic p l i-  
w y m i,  ja k  w o lf ra m  i  m o lib d e n  
o ra z  w ę g l ik a m i:  ty ta n e m , ta n ­
ta le m , ch ro m em , n iob e m  i  w a ­
nadem . (B N -T  P A P )

T E R A Z  W S Z Y S C Y  S IĘ  D Z I­
W IĄ :  o skarżon a , ś w ia d k o w ie , 
b ie g ły , p ro k u ra to r  i  sąd. D z i­
w i się także  p u b liczn o ść  na 
s a li ro z p ra w  i  m ie s z k a ń c y  pod 
w a rs z a w s k ie j m ie jsco w o śc i, w  
k tó r e j w y d a rz y ła  s ię  ta  h is to ­
r ia .  O ska rżon a  je s t  m ło d ą  k o ­
b ie tą  o  n ie m ło d e j tw a rz y .  B y ­
ła  e ksp e d ie n tką  i  k ie ro w n ic z ­
k ą  sk le pu  GS o d  1958 do po ­
ło w y  1961 ro k u . S k le p  m ie ś c ił 
się w  ty m  s a m ym  d o m u  co je j 
m ieszka n ie . T e n  fa k t  w id o c z ­
n ie  s p ra w ił,  że tra k to w a ła  go 
ja k o  d o m o w ą  s p iż a rn ię , s ię ga ­
ją c  d oń  n ie m a l co dz ie n n ie . Po 
k ilo g ra m  c u k ru , ć w ia r tk ę  m a ­
s ła , po  m ą kę , só l, p ie p rz . Po 
w s z y s tk o  co p o trzebne  b y ło  w  
g ospoda rs tw ie . A  p o trze b  b y ­
ło  sp oro , bo  ro-dzina n ie  n a le ­
ża ła  do szczu p łych  —  razem  z 
p ię c io rg ie m  d z ie c i i  ro d z in ą  
s io s try  lic z y ła  sobie 9 osób. 
C zasam i p rz y c h o d z ili goście
i  trze ba  b y ło  ic h  p rz y ją ć  ty m  
i  o w y m . C h rz c in y  też ko sz to ­
w a ły ...

W ię c  t y l k o  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  
s u m a  m a n k a  w y l ic z o n a  p rz e z  b ie ­
g łe g o  n a  112 t y s ię c y  z ło ty c h  m o że  
w y d a w a ć  s ię  p rz e s a d z o n a . M ie s ię c z ­
n ie  t o  w y p a d a ło  n ie  t a k  z n o w u  
w ie le  — cos  o k o ło  3 ty s ię c y .

D la te g o  z d z iw ie n ie  o s k a rż o n e j 
je s t  n ie u z a s a d n io n e . N a w e t  je ś l i  s ię  
p r z y jm ie ,  że  p o z a k o n s u m p c y jn e  k o  
r z y ś c i  ( te  ta k ż e  w y m ie n ia  a k t  o -  
s k a r ż e n ia j o g r a n ic z a ją  s ię  je d y n ie  
d o  t r z e c h  p o z y c j i :  ta p c z a n u  za 2 
ty s . ,  s z a fy  za t r z y  i  r a d io o d b io r ­
n ik a  m a r k i  „ P r e lu d iu m ”  za 2 ty s .  
z ł. A  j u ż  j e j  t łu m a c z e n ie ,  że b r a ­
k u ją c e  p r o d u k ty  p a d ły  o f ia r ą  g r y ­
z o n i —  są n ie  d o  p r z y ję c ia ,  z w a ­
ż y w s z y , że p o k a ź n ą  p o z y c ję  w  ze ­
s ta w ie n iu  b ie g łe g o  z a jm u je  s p i r y ­
tu s  i  w ó d k a .

D z iw ią  s ię  ta k ż e  ś w ia d k o w ie ,  
w ś ró d  k tó r y c h  je s t  p re z e s  G S , (a 
je d n o c z e ś n ie  o jc ie c  c h r z e s tn y  je d ­
n e g o  z d z ie c i o s k a r ż o n e j,  s ta ły  u 
n ie j  go ść ) i  g łó w n a  k s ię g o w a , w r e ­
sz c ie  r e w id e n c i  i  s ą s ie d z i.

P re z e s  s ię  d z iw i ,  b o : —  U w a ż a ­
łe m  ją  zaw sze  za d o b re g o  p r a c o w -  
n  k a , n ie  m ia łe m  z a s t rz e ż e ń  d o  je j  
u c z c iw o ś c i.  Z re s z tą  r e m a n e n ty  i 
k o n t r o le  n ic  n ig d y  n ie  w y k a z y ­
w a ły .

G łó w n a  k s ię g o w a , b o :  —  M a n k a  
p r z y  k o le jn y c h  re m a n e n ta c h  z a w ­
sze  u t r z y m y w a ły  s ię  w  n o r m ie .  
B r a k o w a ło  n a jw y ż e j  400 z ł.

T o  z d z iw ie n ie  c a łk o w ic ie  p o d z ie ­
la j ą  r e w id e n c i ,  k t ó r z y  w. s u m ie  w  
s k le p ie  o s k a rż o n e j p r z e p r o w a d z i l i  
o k o ło  20 k o n t r o l i .  T o  p ra w d a ,  że 
n a  o g ó ł p is a l i  t o  c o  im  d y k to w a ła  
o s k a rż o n a , a le  p rz e c ie ż .. .  m ie l i  d o  
n ie j  z a u fa n ie .

N a jb a r d z ie j  d z iw i  s ię  b ie g ły :  — 
M a n k o  b y ło  t a k  e w id e n tn e ,  że 
p r z y  d o b rz e  p r o w a d z o n e j k o n t r o l i  
s a m o  n ie le d w ie  m u s ia ło  w y le ź ć  n a  
w ie r z c h .  A  i  k s ię g o w o ś ć  g d y b y  p o ­
r ó w n a ła  o b c ią ż e n ie  s k le p u  z r a p o r ­
ta m i k a s o w y m i — m u s ia ła b y  d o jś ć  
d o  w n io s k u ,  że  s y tu a c ja  je s t  c o  
n a jm n ie j  n ie n o rm a ln a .

W  cz a s ie  k ie d y  w  S ą d z ie  W o je -  
v /ó d z k im  to c z y  s ię  te n  p ro c e s , k ie ­
d y  z e z n a je  o s k a rż o n a , ś w ia d k o w ie  
i  " b ie g ły ,  k ie d y  d ru z g o c ą c ą  m o w ę  
w y g ła s z a  p r o k u r a to r ,  a o b ro ń c a  
l a w i r u je  j a k  m o ż e , a b y  u z y s k a ć  
d la  s w e j k l i e n t k i  n a jw z g lę d n ie js z y  
w y r o k ,  w  p o d m ie js k ie j  o s a d z ie  to ­
czą  s ię  r o z m o w y  i  d y s k u s je , n a c e ­
c h o w a n e  z d z iw ie n ie m :  — p a trz c ie ,  
p a t r z c ie ,  ta k a  b  ed a  zaw sze  u  n ic h  
b y ła ,  a tu  s to  d w a n a ś c ie  ty s ię c y .

A  w  p r z e r w ie  ze  z d z iw ie n ie m  
sze p cą  lu d z ie  z ła w  d la  p u b l ic z ­
n o ś c i:  —  M ło d a  k o b ie ta  i  t a k  so ­
b ie  z m a r n o w :-<  ż y c ie .  A le ,  że j e j  
d o  te g o  p o m o g li ,  to  f a k t .  P rz e c ie ż  
m o g li  to  m a n k o  w y k r y ć  r o k  te m u , 
d w a , t r z y  n a w e t .  W te d y  k ie d y  b y ­
ło  m n ie js z e , k ie d y  g r o z i ło  j e j  r o k ,  
d w a  la ta  w ię z ie n ia .  T e ra z  g r o z i  c o  
n a jm n ie j  S la t  (s z k o d a  p rz e k ro c z y ­
ła  100 ty s .  z ł) .  O n i te ż  są w in n i .

O n i  b ę d ą , z g o d n ie  z d e c y z ją  p r o  
k u r a t u r y ,  o d p o w ia d a l i  w  o d d z ie l­
n y m  p ro c e s ie . N a  r a z ie  p o c ą  s ię  
w  b o k s ie  d la  ś w ia d k ó w , z d ra d z a ­
ją c  z d e n e r w o w a n ie  i  z a ż e n o w a n ie . 
A  n a d e  w s z y s tk o  d z iw ią  s ię . T e ra z .

B . J A C H IM O W IC Z

Mózg elektronowy 
tropi przestępców
M O Z G  E L E K T R O N O W Y  Pu 

m aga p o lic j i  n o w o jo rs k ie j w  
t ro p ie n iu  p rzes tępców , sk raca ­
ją c  czas w y s z u k iw a n ia  o dc is ­
k ó w  p a lc ó w  w  a rc h iw u m . D a w  
n ie j zn a le z ie n ie  w ła ś c iw y c h  od 
c is k ó w  w ś ró d  4 m ilio n ó w  a k t  
z a jm o w a ło  fach o w com  n ie k ie ­
d y  n a w e t d w a  la ta , obecnie  
t rw a  n a jw y ż e j 24 godziny.

(N N T -P A P )

lak nastraszyć 
ZŁODZIEJA?
P A R Y S K A  f irm a  M a n u fra n -  

ce p ro d u k u je  m in ia tu ro w e  a r ­
m a tk i,  k tó re  z  w ie lk im  h u k ie m  
w y s t rz e liw u ją  ś le py , n ie g ro ź n y  
n a b ó j, a b y  za a la rm ow a ć o 
w ta rg n ię c iu  z ło d z ie ja . A rm a t­
k ę  m ożna  p rz y tw ie rd z ić  do 
f u r t k i  lu b  d o  o k n a . S trze la  sa 
m o czyn n ie , g d y  in tru z  poc iąg­
n ie  p rz y p a d k ie m  za d ług ą , p ra  
w ie  n ie w id o c z n ą  n itk ę , p rz y ­
w ią z a n ą  d o  spus tu .

2 lata więzienia 
— czy to wystarczy?

J A K  d on os i „D z ie n n ik  B a łty c k i” , p rze d  S ądem  P o w ia to ­
w y m  w  G da ń sku  s ta n ą ł P a w e ł Ja n  B e r th , u r.  w  K a r tu z a c h  
w  1942 r., zam . w  C d a ń s k u -B rz e ź n ie  p rz y  u l.  P ó łno cne j 
12 m . 2, o s k a rż o n y  o  to , że w  czasie za ba w y s y lw e s tro w e j, 
w  nocy  z 31 g ru d n ia  na 1 s ty c z n ia  b r., w y k r z y k iw a ł h i t le ­
ro w s k ie  p o z d ro w ie n ia , c h w a lą c  re ż im  n ie m ie c k ic h  fa s z y ­
s tó w . Z a cho w a n ie  B e rth a  w y w o ła ło  powszechne i  z rozu­
m ia łe  o b u rz e n ie  u c z e s tn ik ó w  za ba w y, k tó rz y  p o c z u li się 
d o tk n ię c i w  s w o je j godnośc i n a ro d o w e j.

W y ro k ie m  Sądu P o w ia to w e g o  w  G da ń sku  e n tu z ja s ta  b ru ­
n a tn y c h  w s p o m n ie ń  zo s ta ł ska zan y  na 2 la ta  w ię z ie n ia . 
P ra w d o p o d o b n ie  te  p rzym u so w e  re k o le k c je  coś niecoś n a u ­
czą p an a  B e r th a  i  m oże s p ro w ad zą  go z o b ło k ó w  na  z ie m ię .

fle e fo  dLwia zo n y
{T łu m . Iz a b e la  D ą m b ska)

—  A h a , i  jeszcze je d n o , p an ie  H a rd in g !  D o w ie d z ia ł się 
pan  ode m n ie , co mogę, a czego n ie  m ogę z ro b ić . Je że li 
to , co p an  tw ie rd z i o pan n ie  R oberts , je s t p ra w d ą , to  na­
w e t i  w te d y  proszę p am ię tać , że n ie  m a  p an  po co zg ła ­
szać się do  m n ie , o tle  n ie  będzie p an  ro zp orzą d za ł do ­
s ta te c z n y m i d ow o d am i. A le  je ż e li u d a  się pan u  je  m im o  
w szys tko  zd ob yć  —  to  będę za chw yco n y, p on ie w a ż  —  zn ów  
tru d n o  będzie panu  w  to  u w ie rz y ć  —  lu b ię , g dy  p ra w d a  
w y c h o d z i n a  w ie rz c h , a s p ra w ie d liw o ś ć  zw ycięża.

W y c ią g n ą ł do m n ie  rękę . W  k ą c ika ch  u s t cz a ił m u  się 
le k k i uśm iech.

—  No... sądzę, że na ra z ie  to  b y ło b y  w szys tko !
U ją łe m  je go  rę kę , bo cóż to  za ró żn ica?  S po ko jn ie , ja k

g dyb y  to  by ło  d la  n iego n o rm a ln e  zakończen ie  zw yk łego  
zaw odow ego p rze s łuch a n ia , w ysze d ł z  p o k o ju  i  za m kn ą ł 
za sobą d rz w i.

R O Z D Z IA Ł  18

Z łość b y ła  bezskuteczną b ro n ią  w  w alce z  p o ru c z n ik ie m  
T ra n te m . Po p ro s tu  n ie  ro b iła  na n im  żadnego w rażenia . 
P ozostaw ał je d n a k  jeszcze P aw e ł, na k tó ry m  m ogłem  
w y w rz e ć  s w o je  obu rzen ie . W y p a d łe m  w ię c  z p o k o ju  w  po­
s z u k iw a n iu  o f ia r y :  zasta łem  P a w ła  w  nasze j s y p ia ln i,  sie­
dzącego na  łó ż k u . N a m ó j w id o k  z e rw a ł się z m in ą  pe łną  
sk ru c h y . Z a n im  jeszcze zdąży łe m  w y m ó w ić  s łow o , zaczął

- 2 0 f ! —
się ro z p ły w a ć  w  p rzepros inach . T w ie rd z ił,  że m ia ł na  
w zg lędz ie  w y łą c z n ie  m n ie . Doszedł do  w n io s k u , że zb y t 
m n ie  pon ios ło  i  że je go  o b o w ią z k ie m  je s t ra to w a ć  m n ie  
p rzed  sa m ym  sobą. U trz y m y w a ł, że sza leńs tw em  z m o je j 
s tro n y  b y ło  narażać s ię  na  w śc ie k ło ść  C. J . i  u p o ka rzan ie  
Betsy. A n g e lik a  je s t n ie w in n a . Proces d op ie ro  m a ja czy  
gdzieś w  d a le k ie j p rzysz łośc i. A n g e lik a  i  ta k  w z ię ła  
w szys tko  na siebie  d o b ro w o ln ie , a  trochę  p rz y k ro ś c i osta­
teczn ie  j e j  n ie  zaszkodzi. O w szem , może k ie dyś  ■później, 
ja k  s y tu a c ja  s ię  zm ien i...

O to  jeszcze ra z  słyszę te same a rg u m e n ty , s tare, w y ­
ta r te  a rg u m e n ty , ja k ic h  i  ja  sam u ż y w a łe m  i  A n g e lik a  —  
a  k tó re  d a w n ie j w y d a w a ły  m i się ta k  p rzekonu jące . Te ­
ra z  je d n a k  p rz e s ta ły  w  ogó le  być a rg u m e n ta m i.

—  J a k im  p ra w em , u  lich a , uważasz się za pow o łanego  
do k ie ro w a n ia  m o im  losem ? D o ro z tacza n ia  nade  m ną  
o p ie k i?  —  s p y ta łe m  w śc ie k ły .

U śm iech n ą ł się s w o im  szcze rym ,¿ ro zb ra ja jącym  u śm ie ­
chem  i  rz e k ł:

—  No, bo c ię  lu b ię , ty  s ta ry  d u rn iu !  J a k  c i się zda je?  
Że  będę o b o ję tn ie  p rz y g lą d a ł się, ja k  sobie podrzynasz  
g a rd ło  b rz y tw ą , a n a w e t jeszcze ~rv tu m  pom agał?  — 1 
U rw a ł na c h w ilę  i  w p a try w a ł się we m n ie  z  n ieszczęśli­
w y m  w yraze m  na  tw a rz y . —  Muszę zresztą  m yś leć  także  
i  o sobie. Bo i  ja  —  ta k  sam o ja k  ty  —  za leżny je s tem  
od C. J . i  od B etsy, a C a llin g h a m o w ie  —  o b y  n am  ż y l i  ja k  
n a jd łu ż e j —  n ie  są spec ja ln ie  w ra ż l iw i na g łęb o k ie  re ­
f le k s je  i  rozsądne tłu m a czen ia . G d y b y m  się p rz y łą c z y ł 
do tw o je j k ru c ja ty  i  p rze b ie g a ł u lic e  M a n h a tta n u  z o k rz y ­
k ie m : „P re c z  z  C. J. C a llin g h a m e m , ty m  p rz e w ro tn y m  
i  w y ra f in o w a n y m  łg a rzem ”  —  to  ja k  c i się z d a jj ,  co by  
się s ta ło  z m o ją  posadą? C zy chcesz żeby S andra  sprze­
d a w a ła  ja b łk a  na ro g u  u lic y ?

—  A le ż , P a w e ł! Przecież n ie  jesteś uza le żn io ny  od te j 
tw o je j g łu p ie j posady! —  obruszy łe m  się, gdyż zawsze
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b y łe m  p rze kon an y , że P aw e ł, ja k o  o s ta tn i z  k la n u  F o w le ­
ró w , rozporządza  p oka źnym  m a ją tk ie m .

P aw e ł s p o jrz a ł na  m n ie  z  n ie u k ry w a n y m  zd um ien ie m .
—  O m ó j b ie d n y  m a rz y c ie lu !  —  p o w ie d z ia ł. —  Czy na ­

p ra w d ę  sądzisz, że fo r tu n a  F o w le ró w  t rw a  c iąg le  w  stan ie  
n ien a ru szon ym ?  Ten n ie w ie lk i za pa s ik  z ło ta  p rz e k s z ta łc ił 
się ju ż  d aw n o  w  n u r k i  i  b iż u te rię . Tym czasem  ja  re p re ­
ze n tu ję  poczc iw ą, s ta rą  M a m ę -F u nd u sz  w y łą czn ie  ze 
w zg lę du  na ogrom ne  m o ż liw o ś c i f  inansow e z n ią  zw iązane . 
Poza pensją , ja k ą  p o b ie ra m  z F unduszu, n ie  pos iadam  na 
m o im  o sob is tym  koncie  b a n k o w y m  złam anego grosza!

D o p ie ro  w te d y  z ro z u m ia łe m , że k ie ru ją  m m  w y łą czn ie  
m o ty w y  osobiste  i  s tra ch  o  w ła sn ą  skórę . I  on, podobn ie  
ja k  E lle n , je s t ty lk o  je d n y m  z n a je m n ik ó w  C a llin g h a m a , 
M o ja  złość p rz e ro d z iła  się w  n iesm ak, chociaż zdaw a łem  
sobie  ja sno  spraw ę z  tego, ja k  zn ikom e  m am  p ra w o  do 
pog a rdy . O dką d  to  ja  s ta łem  się ta k im  sz la che tnym  ry c e ­
rz e m  bez skazy? D o p ie ro  od p ię c iu  m in u t...

T w a rz  P a w ła  w y ra ż a ła  ty lk o  ża łość i  sm u tek . P otępiać  
go teraz, to  n ieuczc iw ość  i  h ip o k ry z ja . N ig d y  n ie  p re te n ­
d o w a ł do r o l i  bohate ra . A  poza ty m  y ł  do m n ie  szcze­
rze  p rz y w ią z a n y . Co do tego n ie  m ia łe m  żadnych  w ą tp l i­
w ości.

—  B i l l  —  p o w ie d z ia ł z  p rze jęc iem . —  B ardzo  cię p rze ­
praszam , a le  n ie  m ia łe m  po ję c ia , że p rz y w ią z u je s z  do te­
go  ta k  w ie lk ą  wagą.

—  N o, dobrze  ju ż ,  d ob rze ! P rze s ta ń ! W szystko  je s t to 
p orząd ku ...

(C iąg  d a lszy  n as tą p i)
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„Uderz w stół“...
J U Ż  N A S T Ę P N E G O  D N IA  po  u k a z a n iu  s ię  w  „K u r ie rz e ”  

a r ty k u łu  p t.: „G d y  po b o is k u  p rzechadza  s ię  k o t.  a m ło ­
dzież w y b ija  sz y b y ” , o trz y m a liś m y  w y ja ś n ie n ie  z M ie js k ie ­
go K o m ite tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty k i.

O  T Y M , śe p rz y  d o b ry c h  ch ęc iach  n ie tru d n o  je s t zo rgan izow ać, c ie kaw ą  ro z g ry w k ę  
sp o rto w ą  d la  n ie  s tow arzyszon e j m łod z ie ży  —  p rz e k o n a liś m y  się w  n iedz ie lę  d  w u k ro tn ie . 
Raz —  z o k a z ji w yśc ig ó w  k a ja k o w y c h  na O drze  i  d w a  —  na s tad io n ie  w  L asku  A rk o ń -  
sk im , gdzie  A rk o n ia  p rz e p ro w a d z iła  c iekaw e  w y ś c ig i k o la rs k ie  na  b ieżn i z o k a z ji ro z g ry ­
wanego ta m  m eczu  p iłk a rs k ie g o . N a  z d ję c iu  —  f ra g m e n t ty c h  zaw odów  w  u ję c iu  naszego 
fo to re p o rte ra  —  St. C ieś laka.

Frzy dobrych chęciach
-  nietrudno zorganizować imprezę

Z  IN IC JA TY W Y  K O M IT E T U  M IEJSKIEGO ZMS 
I  CZARNYCH, W N IE D Z IE LĘ  N A  ODRZE ROZE­
GRANE ZO STAŁY R E G ATY  K AJA K O W E  D LA  N IE  
ZRZESZONYCH, W KTÓ R YC H  UCZESTNICZYŁO 40 
OSÓB.

N A J L IC Z N IE J  re p re z e n to ­
w a n i b y l i  p ra c o w n ic y  Z a rzą d u  
P o r tu  (7 osad). Z a w o d y  roze­
g ra no  w  4 k o n k u re n c ja c h . W  
w y ś c ig u  d w ó je k  d la  m ężczyzn, 
z w y c ię ż y ła  osada Z a rz ą d u  P o r­
tu  w  s k ła d z ie  —  J U R K O W S K I 
—  C IU N S K I,  w y p rz e d z a ją c  o  
k i lk a  d łu g o ś c i osadę P K P . 
B ie g  je d y n e k  m ę s k ic h  zakoń ­
c z y ł s ię  g e n e ra ln y m  sukcesem  
p o r to w c ó w , k tó r z y  z a ję l i t rz y  
p ie rw sze  m ie jsca . W y g ra ł R Y -  
B A R C Z Y K  p rzed  J A N K O W ­
S K IM  i  C IU Ń S K IM . W śród  k o  
b ie t  w  w y ś c ig u  je d y n e k  t r iu m  
fo w a ła  B U D Z IA K  z Z a s a d n i­
czej S z k o ły  O dz ieżo w e j. J a k o  
d ru ga  na  m e c ie  z a m e ldo w a ła  
s ię  K U C H A R S K A  —  ró w n ie ż  
z ZS O  —  p rz e d  3 T O L A R C Z U K

Stankiewicz 
i Jabłonowski

Cjunior)
w kadrze narodowej

M Ł O D Y  n a p a s tn ik  s z c z e c iń s k ie j 
P c g o n i  —  J A B Ł O N O W S K I  i  p o ­
m o c n ik  A f k o n i i  —  S T A N K IE W IC Z  
— z o s ta l i  p o w o ła n i  d o  k a d r y  n a ­
r o d o w e j  j u n io r ó w  w  p i łc e  n o ż n e j 
p r z e d  z b l iż a ją c y m i s ię  m e c z a m i 
m ię d z y p a ń s tw o w y m i i  e w e n tu - il -  
n y m  e l im in a c y jn y m  tu r n ie je m  
U E F  A  w  H o la n d ii .  A  o t o  p e łn y  
s k ła d  2 5 -o s o b o w e j k a d r y :  b r a m k a ­
rz e  —  P a to ła  (Z a g łę b ie ) .  J a ło c h a  
( * K S ) ,  G r o t y ń s k i  ( M a z u r  K a rc z e w ) . 
O b ro ń c y  —  S z a d k o w s k i ( Ł K S ) ,  A n -  
c z o k  ( P o l .  B y to m ) ,  K o t la r c z y k  (W i 
s ta ) ,  S ia ra  (L e g ia ) ,  K l i ń s k i  (S z o m ­
b ie r k i ) ,  B o ż e k  ( B a ł t y k ) ,  S k ib a  (S ta l 
R z e s z ó w ), L e s z c z y ń s k i ( P o lo n ia  B y ­
to m ) .  P o m o c n ic y  —  T a n d e c k i ( B a ł­
t y k ) .  S z c z y rb a  (G K S  G l iw ic e ) .  
M a ń k o  ( P r o m ie ń  Ż a r y ) ,  S T A N K IE ­
W IC Z  ( A r k o n ia ) .  N a p a s tn ic y  —  
S ie jk o  (L e g ia ) ,  U n to n  ( B a ł t y k ) ,  D o - 
m a r s k i  ( S ta l R z e s z ó w ), G rę d a  ( N i ­
d a  P iń e z ó w ) ,  O s u c h  (R a d o m ia k ) ,  
M a n ic k i  ( W a r ta ) ,  J A B Ł O N O W S K I 
(P o g o ń ) .  D u d y ś  ( G ó r n ik  S o ś n ic a ), 
G a d o c h a  ( G a r b a r n ia ) ,  L e s z c z y ń s k i 
( Z a g łę b ie ) .

C h ło p c y  b ę d ą  s ię  p r z y g o to w y w a ­
l i  d o  t r u d ó w  o c z e k u ją c y c h  ic h  
s p o tk a ń  w  o ś r o d k u  s p o r to w y m  w 
C z e r w iń s k u .

Tu TOTO:

Nie 40 a 49
N A  W C Z O R A J S Z Ą  K O L U M  

N Ę  S P O R T O W Ą  „K U R IE R A ”  
W K R A D Ł  S IĘ  B Ł Ą D  D O  K O  
M U  N I K  A T U  T O T O -L O T K A . 
Z A M IA S T  C Y F R Y  49 W Y D R U  
K O W A N O  40. S P O W O D O W A ­
Ł O  T O  IS T N Ą  L A W IN Ę  T E ­
L E F O N Ó W  D O  R E D A K C J I. 
N A S Z Y C H  C Z Y T E L N IK Ó W  
P R Z E P R A S Z A M Y  Z A  O M Y L  
K Ę . A  O T O  J A K IE  N U M E R Y  
W Y L O S O W A N O  W  N IE D Z IE L  
N I M  C IĄ G N IE N IU  T O T O ­
L O T K A :

Ł—fr—21—38-46- 19 {16}

z  L ic e u m  P lastycznego , W  w y ­
ś c ig u  osad m iesza nych  n a  d y ­
s ta n s ie  509 m  z w y c ię ż y ła  p a ­
ra  B U D Z IA K  —  J U R K O W ­
S K I.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  im p re ­
z y  zw yc ięzcom  poszczególnych 
b ie g ó w  w rę czo n o  d y p lo m y  u z ­
n a n ia  i  n a g ro d y  rzeczow e, k tó  
ry c h  fu n d a to ra m i b y ły  z a k ła d y  
p ra c y . Za n aszym  poś red n ic ­
tw e m  o rg a n iz a to rz y  d z ię k u ją  
d y re k c jo m : Ż e g lu g i S zczeciń ­
s k ie j,  P Ż M , B a lto n y , H a r tw i-  
ga i  D O K P  za o kaza ne  z ro z u ­
m ie n ie  i  pom oc w  p rz y  go to w a  
* iu  za w od ó w  d la  n ie  s tó w a rz y  
szonych . In ic ja ty w ie  zaś Z M S  
i  C za rn ych  —  n a le ży  t y lk o  
p rzyk la sn ą ć . ( ja « )

LUBLUUANKA 
„faulem“ weszła 

do II ligi?
W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y M  

„P rz e g lą d z ie  S p o rto w y m ”  z n a j­
d u je m y  nas tę pu ją cą  n o ta tk ę : 
„T ry b u n a  M a z o w ie c k a ”  p rz y n o  
s i se nsa cy jn ą  w ia d o m o ść  o 
„s p rz e d a n iu ”  p u n k tó w  przez 
p i ik a rz y  M a z u ra  E łk  w  o s ta t­
n im  s p o tk a n iu  e lim in a c y jn y m  
o w e jś c ie  do I I  l ig i  % L u b ł i -  
n ia n k ą . J a k  p isze a u to r, po ze­
b ra n iu  m a te r ia łó w  na m ie js c u  
(w  E łk u ), k ' lk u  z a w o d n ik ó w  
M a z u ra  zg od z iło  s ię  n a  p rz e ­
g ra n ie  m eczu z L a b łin ia n k ą  o- 
I rz y m u ją c  za to  d o k ła d n ie  n ie  
u s ta lo ną  sum ę (15 w z g l.  30 tys. 
z ł). N ie k tó rz y  z a w o d n ic y  z ło ­
ż y l i  rze ko m o  n a w e t p isem ne  o - 
św iadczen ie , że d o s ta li po 1200 
z|.

M a te r ia ły  w  te j s p ra w ie  pach 
nące n ie  s p o ty k a n y m  s k a n d a ­
le m  —  je ż e li in fo rm a c je  te  rze  
czyw iśc ie  o d p o w ia d a ją  p ra w ­
dz ie  —  m a ją  być  d osta rczone  
do P ZP N .

P R A W D Z IW Y  b a le t p i l  
S k a rs k i!  T a k ic h  e fe k to w ­

n ych  sp ięć p o d b ra m k o ­
w ych  b y ło  je d n a k  w  p ie r  
wsze j ko le jce  ro z g ry w e k  

p o ls k ie j e k s tra k la s y  —  n ie  
w ie le . K ró lo w a ła  s iła , b ru  
talność, z w y c ię s tw o  za 
w sze lką  cenę. W y n ik i?  
K o n tu z je , ko n tu z je . Już  
na począ tku  sezonu , k i l ­
k u  d o b rych  g raczy  m u s i 
s ię  leczyć. O byśm y  n ie  
m u s ie li za p ła c ić  z b y t w y  
so k ie j ceny  za le k k o m y ś l­
ność n ie o b lic z a ln y c h  „ ko -  
śc ia rzy ” .

M K K F iT  p rz e d s ta w ia  w  n im  
w y k a z  bo isk , na k tó ry c h  w  l ip  
cu o d b y w a ł y  s i ę  za jęc ia  
d la  m ło d z ie ż y  pod o k ie m  in ­
s tru k to ró w , k tó rz y  o trz y m y w a ­
l i  za sw ą  p racę  w yn ag ro d zen ie  
w  w yso kośc i 10,80 z ł za godzi­
nę. J a ko  d ow ó d , że za jęc ia  p ro  
w adzono, M K K F iT  załącza 
sp ra w o zd a n ie  ze s p a r ta k ia d y  
na s ta d io n ie  m ię d z y s z k o ln y m , 
w  k tó re j s ta r to w a ło  158 uczest­
n ik ó w .

Sukcesy

we Francji
W  A L P A C H  sa b a u d z k ic h  p rze  

b y w a  od 20 lip c a  g ru p a  p o l­
s k ic h  a lp in is tó w  z k lu b u  w y ­
sokogórsk iego . P o lacy , k tó rz y  
są gośćm i N a ro d o w e j S zko ły  
N a rc ia rs tw a  i  A lp in iz m u  w  
C h a m o n ix  o ra z  u n iw e rs y te c ­
k ie j o rg a n iz a c ji a lp in is ty c z n e j 
w  P a ryżu  d o k o n a li szeregu in  
te re s u ją c y c h  w s p in a c z e k  w  
g ru p ie  M o n t B la nc .

N A  S Z C Z E G Ó L N E  p o d k re ­
ś le n ie  za s ług u je  d ru g ie  p rz e j­
ście pó łnocnego f i la r u  A ig u il le  
V e r te  d rogą  C an ta rn in ę  w  c ią  
gu 12 g odz in  o ra z  w e jś c ie  na  
M onit B la n c  d ro g ą  p rzez  In n o  
m in  a tę  w  13 godzin . O bu w s p i 
naczek d o k o n a ła  g ru p a : L . U -  
T R A C K I,  J. P O T O C K I, R . Z A  
W A D Z K I i  L . S A D U S . D w a j 
o s ta tn i z d o b y li pon ad to  M o n t 
M a u d it  (4 465 m ) o tw ie ra ją c  
n ow ą  d ro gę  na  szczyt.

P R A S A  fra n c u s k a  zam iesz­
cza w ie le  p och le bn ych  w z m ia  
n ek  o  w y c z y n a c h  P o la k ó w , a 
3 bm . o d b y ła  s ię  w  C h a m o n ix  
k o n fe re n c ja  p ra sow a  z  naszy ­
m i a lp in is ta m i.

Surowe kary 
dla Czarnych
„P R Z E G L Ą D  S P O R TO W Y ”  in  

fo rm u je :  —  ,¿Surowe k a ry  posy­
p a ły  s ię  na n ie s fo rn y c h  p i łk a ­
rz y  C za rn ych  za w y b itn ie  n ie -  
sp o rto w e  zachow an ie  się pod ­
czas osta tn iego  e lim in a c y jn e g o  
m eczu o w e jśc ie  do I I  l ig i z 
Z a w iszą  w  Bydgoszczy. K i lk u  z 
n ic h  d o p ro w a d z iło  sw ą postaw ą  
do tego, że d ru ż y n a  szczeciń­
ska zosta ła  z d eko m p le to w a na , a 
m ecz n ie  dokończony. Po ro k u  
d y s k iu a lif ik a c ji o tr z y m a li za  to  
Janusz Polus i  R ysza rd  P ie rn i-  
k o w s k i,  1 roik i  2 m iesiące do­
s ta ł N o rb e r t P y t l ik .  Poza ty m  
k a rę  od  2 ty g o d n i do  1 m ies ią ­
ca o trz y m a li d w a j in n i  z a w o d n i 
cy  C za rn ych  Szczecin  —  W a li­
czek i  U rdas

T O  B A R D Z O  Ł A D N IE , że 
M K K F iT  szybko  i  d o k ła d n ie  
p rz e d s ta w ił n am  s w ó j p u n k t  
■widzenia. D o  tego  m ie js c a  
w s z y s tk o  je s t jasne . N ie  b a r­
dzo  je d n a k  m ożem y zro zu m ie ć  
za koń czen ia  ow ego w y ja ś n ie ­
n ia , w  k tó r y m  M K K F iT  p isze: 
—  „N a le ż y  zaznaczyć, że in ­
s t ru k to rz y  c i p ro w a d z ili za ję ­
c ia  d o d a tk o w o , poza s w o ją  p ra  
cą  za w odow ą  i  w  m ies ią cu  
s ie rp n iu  w y k o rz y s tu ją  sw ó j 
u r lo p  w y p o c z y n k o w y  —  rezyg  
n u ją c  z p ra c y  in s tru k to rs k ie j 
w  m -c u  s ie rp n iu . Z  TE G O  
T E Ż  P O W O D U  M K K F iT  N IE  
JE S T  W  S T A N IE  Z A P E W N IĆ  
M Ł O D Z IE Ż Y  Z O R G A N IZ O ­
W A N E J  O P IE K I.  P ozyska n ie  
n o w e j k a d ry  in s tru k to rs k ie j 
na m ies ią c  s ie rp ie ń  n a p o ty k a  
na tru d n o ś c i z u w a g i na trw a l- 
ją c y  okres  k o lo n i jn y  i  u r lo p o ­
w y .”

C Ó Ż  w ię c  m a ją  z sobą po ­
cząć b ied n e  d z ie c iska  w  d ru ­
g im  m ies ią cu  w a k a c ji?  (am)

S ta n is ła w  K R A S U C K I je s t 
je d n y m  z  n a jb a rd z ie j p ra ­
c o w ity c h  p iłk a rz y  Pogoni. 
N a  m eczu z  L eg ią  w  W a r­
szaw ie  —  p. S T A N IS Ł A W  
n a le ża ł do lepszych  za w od ­

n ik ó w  s w e j d ru żyn y .
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Osininie dni pobytu
wieloryba „GOLIATH“

NAJSZCZĘŚLIWSZY LOS TYM RAZEM 
W SZCZECINIE!

5 0 0  OOO z ł
g łó w n a  w y g ra n a  w  ILpcu na k e  n r  £4200

Krajowej Loterii Pieniążnej
w  k o le k tu rz e  P o lsk ieg o  M o n o p o lu  L o te ry jn e g o  

Szczecin, A L  W o js k a  P o lsk ieg o  43.

Z „Orbisem“
świat

—-  2 8 -dn iow a  w yc ie czka  do  C h in  
i  W ie tn a m u  —  w y ja z d  26. IX .  63.

—  22-dn iow e  w y c ie c z k i leczn icze  do  
K a r lo v y c h  V a ró w  w  m -cu  paź­
d z ie rn ik u .

—  17-dn iow e w y c ie c z k i a u to k a ro w e  
do  J u g o s ła w ii p o b y t w  P u l i —
p a ź d z ie rn ik .

M ie jsca  sp rzeda ją  w s z y s tk ie  p la ­
c ó w k i PB-P „O rb is ”  n a  te re n ie  ca łe j 
P o ls k i o ra z  w  W a rsza w ie  następu ­
ją ce  O d d z ia ły : p l. K o n s ty tu c ji 4, 
Ś w ię to k rz y s k a  20, T a rg o w a  56.

3189-K

Kupno
B I E L I Ż N I A H K Ę ,  k u p ią . 
Z g ło s z e n ia : te l.  360-83.

WaTrymomhte
W D O W IE C  l a t  48 z d z ie

6143-G c k ie m , p r z y s to jn y ,  w la -

sn e  m ie s z k a n ie , d o b rz e  
u rz ą d z o n e , p o z n a  p a n ­
n ę  lu b  w d o w ą , ła d n ą  
p r z y s to jn ą ,  d o m a to rk ę ,  
d o  la t  40. C e l m a t r y m o  
n ia ln y .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  i ,  n r  622.

6 i44-G

Hhntekmości
G O S P O D A R S T W O  r o i-  
ne , 20 h a , z a b u d o w a ­
n ia .  n o w e , w  w o j .  b y d ­
g o s k im ,  s p rz e d a m . C e ­
n a  d o  o m ó w ie n ia .  W ia ­
d o m o ś ć : J a n  K a ł ł i s .
S z c z e c in , M a łk o w s k ie -
g o  28— 1. 6145-G

P A R C E L Ę  1,85 h a , 
t y m  80 d rz e w  w  P o zna  
n iu ,  s p rz e d a m . 20 m in  
o d  t r a m w a ju .  S z c z e c in  
u l .  O b r .  S ta l in g ra d u  
13—1. 6146-G

W IL L E ,  d o m k i,  w y łą ­
czo n e , w o ln e  w  B y d g o ­
szczy  — T o r u n iu  — G d y  
n i  —  C ie c h o c in k u  — po  
le c ą  B iu r o  H a n d lo w e . 
B y d g o s z c z , D w o rc o w a  
60, I  p ię t r o  te l.  245-89.

6147-G

Lokale
S A M O T N E M U  w y n a j ­
m ę  p o k ó j  u m e b lo w a n y ,

jjracou/rtiet/ pQ5iuld»ani
M A S Z Y N IS T K Ę , p ra c o w n ik a  na s ta n o ­
w is k o  k ie ro w n ik a  fin an sow eg o , in s t ru k ­
to ra  u c z n ió w  —  w ym agane  w y ksz ta łce n ie  
średn ie  techn iczne  p lus  p ra k ty k a  pedago­
g iczna , 3 m is trz ó w  ś lu s a rs k ic h  i  to k a r ­
sk ich , 5 spaw aczy , k o tla rz y ,  2 fre z e ró w , 
10 ś lu sa rzy , z a tru d n i n a ty c h m ia s t Szcze­
c iń s k i Z a k ła d  P rze m ys łu  M aszynow ego 
L e śn ic tw a . Zg łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r  Szczecińskiego Z a k ła d u  P rze m ys łu  
M aszynow ego  L e ś n ic tw a  w  P ło n i 
w  godz. 7— 12, te l. 360-67 i  68 w e w n . 18. 
D o ja zd  do p ra c y  na  tra s ie  Szczecin —  
Z a k ła d , S ta rg a rd  —  Z a k ła d  autobusem  
za k ła d o w y m . 3179-K

c . o . , d o b r y  p u n k t .  O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń . 
P la c  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
n r  637. 614 i-G

WJEMtM
S A M O C H Ó D  M e rc e d e s  
B e n z  o ra z  m o to c y k l  J u  I

n a k , s ta n  id e a ln y ,  s p rz e  
d a m . P y r z y c e ,  B o g u s ła ­
w a  28, te l.  776 — z a k ła d  
n a p ra w c z y .

6I42-G

M O T O C Y K L  J a w a  256 
e cm , p o  d o ta rc iu ,  s p rz e  
d a m . T e l.  739-31, po  

l g o d z . 16.

Wieczne lody 
cofają sią

S T A T Y S T Y K I m e teo ro log iczne  w y k a ­
zu ją , że p ra w ie  od  100 la t  k l im a t  na p ó ł­
k u l i  p ó łn o cn e j s ta je  się zw o ln a  coraz c ie ­
p le jszy . L od ow ce  co fa ją  się, cofa  się też 
na p ó łnoc  g ra n ic a  w ie czn ie  z a m a rzn ię te ­
go g ru n tu . U czeni rad z ieccy  zaobserw ow a­
l i ,  że począw szy od 1919 ro k u  g ra n ica  
lasów  na d a le k ie j pó łn o cy  posuw a się  w  
k ie ru n k u  p ó łn o cnym  p rz e c ię tn ie  po 700 m 
roczn ie. R ó w n ież  zaobserw ow ano  m ig ra c ję  
na p ó łnoc  ró żn ych  g a tu n k ó w  z w ie rz ą t. Na 
w y b rz e ż u  Oceanu L o d ow a te go  p okaza ły  
się n ie k tó re  g a tu n k i w ie lk ic h  m ew , k tó ­
ry c h  ta m  do tąd  n ie  b y ło . Z a w ę d ro w a ły  
ta m  łos ie  i  w y d ry ,  p u s tu łk i,  k o rm o ra ­
ny. Z auw ażono  ró w n ie ż , że lis  p o s p o lity  
w y p ie ra  i  n iszczy lis a  n ieb ie sk ie go , z a jm u  
je  jego  n o ry , jego  ło w is k a , a n aw e t czę­
sto a ta k u je  go bezpośredn io. (S. K .)

Kfub*/
T P P R  —  f i lm  p o ls k i  „G a © g -  
s te rz y  1 f i l a n t r o p i ”  g . 18, 2«; 
P IN O K IO  — d a n s in g  —  g . 2d.

U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
Ś re d n io w ie c z n a  rze źb a  p o m o r  
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t s z c z e c iń s k ic h  m a la r s tw o  
H a l in y  B ie lc z y k  — g . 13^19;

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — A r-, 
c h e o lo g ia , p r z y r o d a ,  k u l t u r 3  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  u rz ą d z e n ia  i m echa« 
n iż m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  k o ­
w a ls tw o  na  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ,  z d z ie jó w  m o n e ty  n a  P o 
m o rz u  Z a c h o d n im  —  g. 13—19

S A L E  C B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  
27 — M a la r s tw o  i  g r a f ik a  o -  
k r ę g u  Z P A P  W a rs z a w a  —  g. 
1 3 -1 9 ; Z A M E K  —  C e ra m ik a  i  
rz e ź b a  I r e n y  W a b is z e w s k ie j 
g. 10— 18.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE ­
C IĘ C E J  — U n i i  L u b e ls k ie j  7, 
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A
—  U n i i  L u b e ls k ie j .  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  S w . W o jc ie c h a  
7 —  g . 19—7 ra n o .

P U N K T  szcze p ie ń  o c h r o n n y c h  
p r z e c iw k o  o s p ie  —  A l .  J e d n . 
N a r o d o w e j 12 —  g . 9—21.

A P T E K I

N R  46 — u l .  W ie lk a  17 —  te l.
372-75. N R  34 — u l .  D u b o is  1
—  te l.  82-41, N R  6 —  W o js k a  
P o ls k ie g o  134 —  te l .  451-97.

W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw ro  P ra s o w e  RS W  „ P R A S A ’!  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in f p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21. s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91; d a le k o p is y  

425-14. W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  s p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k l „ R u c h u ”  ł  P o c z ty . S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -5



K siciecin
P O L S K I  —  „ M ę ż c z y z n a "  g. 
19.30, W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
^ H a m le t ”  g . l ł .3 0 .

K O S M O S  —  „ O s ta tn i  k u r s ”  g. 
8 , 11.15, 13.30, 16, 18.30. 21 — 
p o i .  —  Od 1. 16; C O L O S S E U M
—  „ Ś w ia t ła  n a  m o r d e rc ę ”  g.
16, 18.30 21 —  f r a n c .  —  od
1. 16; B A Ł T Y K  —  „ Z d a r z y ło  
s ię  w  R z y m ie ”  g . 11.10. 13.:'0, 
15.50, 18.10, 20.30 —  ■ w ł ,  —  od 
1. 18; P O L O N IA  —  „ D w ie  
s t r o n y  m e d a lu ”  g . 16, 18.15,
20.30 —  a n g . —  o d  1. 16; D E L ­
F IN  —  „ N a je m n y  m o r d e r c a "  
g . 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30 — 
w ło s k i  —  p a n o ra m . —  o d  1. 16; 
O G R O D O W E  —  „ K l u b  K a w a ­
le r ó w ”  —  p o i.  —  p a n o ra m . — 
g . 21; T E N IS O W E  — „S erce  
i  s z p a d a ”  g . 21.15 —  f r a n c  ; 
D E R B Y  —  „ M ło d e  l w y ”  g. 
21.15 —  U S A  —  o d  1. 16; F A ­
L A  —  „ S t o k r o t k a ”  g . 18, 20.10
—  f r a n c . —  o d  1. 18; M A R S  —
„ U p r o w a d z e n ie ”  g . 18, 20.30 — 
w ło s k i  —  o d  1. 16; E C H O
( K r z e k o w o )  —  „ M a n d a c ik  p r o  
szę ”  g . 19.30 —  w ło s k i  —  od  
1. 16; M E W A  (Z e le c h o w o )  — 
„ G r a  z w a n a  m iło ś c ią ”  g . 19 — 
s z w e d z k i —  o d  1. 16; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „ S a f i r a ”  g . 17.30,
19.30 — a n g . —  o d  1. 16; Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o ) )  —  „ K a n ­
c ia r z e ”  g . 18, 20.15 —  a n g . — 
o d  1. 18; S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  —  „ S t r a c h y  Z a m k u  
S p e s s a rt”  g . 18, 20.15 — N R F
—  o d  1. 16; P IO N IE R  —  „ P a n i  
T w a r d o w s k a ”  g . 10, „ D ia b e ł  
m o r s k i ”  g . l l ,  13, 15 —  ra d ź .
—  o d  1. 12 „ O p o w ie ś ć  o  z ie ­
m i o d r o d z o n e j”  g . 17.30 — 
p o i.  — o d  1. 7, „ Z a d u s z k i”  — 
g . 18.30, 20.30 — p o !.  —  o d  1. 
16; P R O M IE Ń  ( Z B M )  —  „ S z k o l  
n a  m iło ś ć ”  g . 16 18. 20 — 
C S R S  — o d  1. 14; M U Z A  (P o ­
m o rz a n y )  —  „ R e w ia  s n ó w ”  g. 
18, 20 —  a u s tr .  —  o d  1. 16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ O k u p ”  
g . 18, 20 —  U S A  — o d  1. 16; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  ,Z  r ą k  
d o  r ą k ”  g . 18, 20 .i5  — Ń R F  — 
o d  1. 18; B A J K A  ( P o lic e ) )  — 
„ Z w a r io w a n e  lo t n i s k o "  g . 18 
20 — ra d ź . — o d  1. 12; i  M A J  
( Ż y d ó w c e )  —  „ J a k  z d o b y ć  m ę ­
ż a ”  g . 18. 20 —  U S A  — od 
1. 16; M A R Z E N IE  —  n ie c z y n -

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta ­
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o l­
s k ie g o  36) —  „ S z w e c ja  w  k o ­
lo r a c h ”  g .  10—21.

W IA D O M O Ś C I:  1«, 1$. 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57.

S Z C Z E C IN : 16 —  m u z y k a  ro z ­
r y w k o w a ,  16.30 —  „ P r z e d  sezo 
n e m ” . 16.40 —  m u z y k a  r o z r y w  
k o w a  i  ta n e c z n a , 17.20 —  m u ­
z y k a  i  r e k la m y ,  17.30 — p rz e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17.50 —  „ W t o r e k  — g o d z in a  
17.50” , 18 — k o n c e r t  ż y c z e ń .
18.30 — d y s k u s ja  ty g o d n ia .  20
— fe s t iw a l :  „P a c z k a  7. A m e r y ­
k i ” , 20.40 —  „ G o s p o d a r s k ie  k ło  
p o ty ” , 22.15 —  a u d y c ja  p o e ty ­
c k a : „C z a s  s ło n e c z n ik ó w ”
22.35 —  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

W A R S Z A W A :  14.45 —  „ B ł ę k i ­
tn a  s z ta fe ta ” , 15 —  s o l iś c i i n ­
s t r u m e n ta l iś c i  i  o r k ie s t r a  
N R D , 15.30 — a u d y c ja  d la  d z ie  
c i :  „ M o je  s k a r b y  w  K o s m o ­
s ie ”  18.50 —  m ó w i te c h n ik a ,  
19.05 —  m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 —  k a le jd o s k o p  k u l t u r a l ­
n y ,  21 —  z k r a ju  i  ze ś w ia ta  
21.27 —  k r o n ik a  s p o r to w a .
21.40 —  g ra  ze s p ó ł K lu b u
Z M S , 22 —  u n iw e r s y te t  r a d io ­
w y ,  23.30 —  m u z y k a  r o z r y w ­
k o w a  i  ta n e c z n a .

TeleWfzfcł
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.55 —  P R O G R A M  D N IA ,  18
—  p ro g ra m  m u z y c z n y  z  c y k lu  
„ M u z y k a  d la  C ie b ie ” , 18.30 —

,F I I /M  K R O T K O M E T R A Z O W 1 , 
.18.55 — „ Z  t r a d y c j i  o rę ż a  p o l­
s k ie g o ” , 19.15 — p r o g r a m  p u ­
b l ic y s ty c z n y :  „ P a lą c e  s p r a ­
w y ” . 19.50 — d o b ra n o c  d z m - 
c io m  20 — d z ie n n ik  T V ,  20.30
—  F IL M  F A B . C S R S  O D  L . 
16 „M O R A L N O Ś Ć  P A N I  D U L -  
S K IE J ” , 22.05 — P R O G R A M  
N A  J U T R O  I  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.00 — W ia d o m o ś c i,  11.20 —  W  
c e n t r u m  u w a g i,  11.30 —  C z a r ­
n y  k a n a ł,  11.50 — N ie z w y c tę -  
ż e n i ( f i lm ) ,  i3.30 — Z  d z ie n n i­
k a  Z ie m i.  14.3C —  F i lm  d la  
d z ie c i,  16.30 — D o w c ip n a  k a ­
c z u s z k a  ( T e a t r  L a lk i ) ,  19.40 — 
T y s ią c  w ia d o m o ś c i,  39.50 —  P o 
z d r o w ie n ia  t e le w iz j i  d z ie c ię ­
c e j,  20.00 —  Ż o łn ie r z  o p o w ia ­
d a ... , 20.25 — P ro g n o z a  p o g o ­
d y ,  20.39 — W ia d o m o ś c i,  21.00 
— R a n d k a  u p io r ó w .  21.25 — 
S p o tk a n ie  z E b e r h a r d e m  i  zna 
n y m i  a k t o r a m i,  22.10 —  W y ró ż  
n ie n i  < p rz e d s t. te le w .) .  N a  za­
k o ń c z e ń  'e  p r o g r a m u  o s t a tn ie j  
wiadomości.

Ludzie zbędni w nowym budowniciwie

PRZEGLĄDY 
- i  co dalej?

WIĘKSZOŚĆ O B Y W A TE LI NASZEGO 
M IA S TA  D Z IE L I S IĘ  N A  DW IE KATEGO­
RIE: N A  TYCH, K T Ó R Z Y  CZEKAJĄ N A 
PR ZY D ZIA Ł M IE S Z K A N IA  I  N A  SZCZĘ­
ŚLIWCÓW, K TÓ R ZY  JUŻ JE OTRZYMA­
LI. D LA  W IELU  JESZCZE WŁASNE M IE ­
S ZKANIE  STANOW I GŁÓW NY CEL M A ­
RZEN.

W IE M Y  w szyscy  ja k ą  to  m ieszka ń  c ią g le  b ra k  
w agę p rz y k ła d a  pań s tw o  i  w  Szczecin ie  —  ja k  zre 
do  b u d o w y  n ow ych  do- sztą wszędzie  —  odczu- 
m ó w  i  ja k  w ie lk ie  fu n -  w a ra y  duże  tru d n o ś c i w  
dusze przeznacza s ię  na ty m  zakres ie . Z d aw a ło b y  
b u d o w n ic tw o . W  ro k u  b ie  s ię  w ię c , że lu d z ie  k tó -  
żącym  oddano na te n  ce l rz y  po w ie lo le tn im  często 
n ie b a g a te ln ą  k w o tę  59 953 o c z e k iw a n iu  o trz y m a li u - 
tys . z ł. C o roczn ie  o b y w a - p ra g n io n e  m ieszka n ie  —  
te le  naszego m ia s ta  o tr z y  p o tra f ią  je  w  n a le ży ty  
m u ją  k i lk a s e t  izb . M im o  sposób uszanow ać i  w ła ­

ś c iw ie  uży tko w a ć.

A  ile  ta k ic h  m ieszkań  
d a ło b y  s ię  zna leźć w  ca­
ły m  m ieśc ie? ! D y r . W in - 
czakiew dcz p o in fo rm o w a ł 
nas, że z a tw ie rd zo n o  ju ż  
kosz to rys  b u d o w y  na P o­
m orzanach  b a ra k u , do- 
k tó reg o  będą bezw zg lęd ­
n ie  p rz e k w a te ro w y w a n i 
lu dz ie , k tó rz y  dew astu -ą  
m ieszka n ia  i  n ic  k w a l i f i ­
k u ją  się na lo k a to ró w  no 
w y c h  b lo k ó w . W yd a je  
nam  s ię , że sp ra w a  do j

WCZASY
INACZEJ

*  z plecakiem
*  na kajaku
*  na motocyklu

650 S K IE R O W A Ń  na 
w czasy tu ry s ty c z n e  roz­
p ro w a d z ił w  ty m  ro k u  Z a ­
rząd  O krę gu  P T T K . L u ­
dz ie  p rz e k o n a li s ię  do te j 
fo rm y  spędzan ia  w a k a c ji 
i  co ra z  c h ę tn ie j p la n u ją  
u r lo p  z p le ca k ie m , n a  k a ­
ja k u  lu b  m o to c y k lu .
Tegoroczne  w czasy P T T K  

c h a ra k te ry z o w a ły  się m no 
gcścią fo rm . B y ły  w ię c  
bardzo  p o p u la rn e  s z k ó łk i 
k a ja k o w e , w czasy k ra jo z ­
naw cze i  w ę d ro w n e  nad 
m orzem , o rg an izo w an e  
w ę d ró w k i górsk ie  i \v ie le  
in n y c h . S poro  s k ie ro w a ń  
o p ie w a ło  na tzw . wczasy 
in d y w id u a ln e  „p ó łś w ia d -  
cze n io w e ”  i „bezśw iadcze - 
n io w e ” . U cze s tn iko m  ty c h  
p ie rw s z y c h  o rg a n iz a to r za 
p e w n ia  (za pom ocą spe­
c ja ln y c h  ta lo n ó w ) k o rz y ­
s ta n ie  ze s c h ro n is k , p o s ił­
k ó w  itp . D ru g ie  nad a ją  
s ię  ty lk o  d la  za aw a n sow a ­
nych  i  sa m o dz ie ln ych  tu ­
ry s tó w : w czasow icz w y ­
b ie ra  o k re ś lo n y  sz lak , go­
sp o d a ru je  na w ła sn ą  rękę , 
zb ie ra ją c  po d ro d z e  za ­
św iadczen ia  o p rz e b y te j 
tra s ie . Na te j p od s taw ie  
P T T K  zw ra c a  m u  część 
kosztów .

M im o  dość d uże j lic z b y  
s k ie ro w a ń  P T T K -o w s k ic h  
okaza ło  s ię , że c h ę tn ych  
b y ło  o  w ie le  w ię c e j, (w it )

R O Z T A R G N IO N A  p a n i d o ­
m u  ( A l .  P ia s tó w  52) p o s ta w i­
ła  na k u c h n i  k o c io ł ,  z b ie l iz ­
na  j w y s z ła .  P o  p e w n y m  cza 
s ie  w o d a  w y g o to w a ła  s ię . 
P ło n ą c ą  z a w a rto ś ć  k o t ła  u g a ­
s i ła  z a a la rm o w a n a  s tra ż .

W  G R Y F IC A C H  na  s k r z y ż o ­
w a n iu  u l i c  u d e r z y ł  w  r ó g  d o ­
m u  m o to c y k l is t a  — W ła d y ­
s ła w  M . O d n ió s ł o n  t a k  c ię ż ­
k ie  o b ra ż e n ia , że w  d ro d z e  d o  
s z p i ta la  z m a r ł.

M IE S Z K A Ń C Y  u l .  N a r u t o w i 
cza o d  w c z o r a j  n ie  s łu c h a ją  
ra d ia ,  n ie  p r a s u ją ,  n ie  o g lą ­

d a ją  t e le w iz j i .  P o w ó d  — „ w y  
s ia d ł”  k a b e l e le k t r y c z n y  d o ­
p ro w a d z a ją c y  p r ą d .  N a p ra w a  
p o t r w a  d o  j u t r a .

(a p )

w a m y  duże  tru d n o ś c i w  “  T  . * ’■ ~  ,d ” cl. a u j" 
tv m  M a w a to h v  rz a la . Juz. <?° ra d y k a ln y c h

ro zw ią za ń  i  p o s tu la t o  u - 
s u w a n iu  z m ieszka ń  lu d z i 
n ie o d p o w ie d n ich  p o w in ie n  
zostać ja k  n a js z y b c ie j zre ­
a lizo w an y .

W  o b liczu  d e w a s ta c ji 
m ieszkań  n ie  bez w in y  po 
zo s ta ją  poszczególne

K o m is ja , w  sk ła d  k tó -  A D M -y , k tó re  w p ra w d z ie  
re j w c h o d z ili :  w ic e d y re k -  d o k o n u ją  p rzeg lądów , a le 
to r  D Z B M -2  T . W incza - często ro b ią  to  opiesza le  
k ie w ic z  i  k ie ro w n ik  e ks- '  n *e s tosu ją  wobec w a n - 
p lo a ta c ji J. N a d z ie jk o  i  d a I i żadnych  re s try k c ji,  
p rz e d s ta w ic ie l naszej Re- w  te j s y tu a c ji kon ieczne  
d a lc c ji, o d w ie d z iła  k i lk a  w y d a je  s ię  p ow o ła n ie  
ta k ic h  m ieszkań. W ie le  z s p e c ja ln e j k o m is ji spo- 
n ic h , n a w e t w  n iespe łna  łeczne j, k tó ra  —  w  poro - 
ro k  po p rze kaza n iu  ic h  z u m ie n iu  z w ła d z a m i lo -  
lo k a to ro m , p rze ds ta w ia  ża k a ło w y m i —  m ia ła b y  p ra  
ło s n y  w id o k . P o w y ry w a - w o  w n io s k o w a ć  o u sun ię - 
ne g n ia zd ka  i  k la m k i,  ze- c ie  lo k a to ra . Rówmocze- 
p sutc  u rzą dze n ia  gazowe śn ię  kon ieczne  je s t Z A -
i  ogrzew n icze , śc ia ny  b a r -  O S T R Z E N IE  przez K o m i-  
dzo b ru d n e  i  porysow ane, s ję  P rz y d z ia łu  M ieszkań  
W  m ie szka n iu  n r  14, p rzy  k ry te r ió w  p rz y  w y d a w a - 
u l.  K rzyw o u s te g o  6, n a  n iu  w n io s k ó w , b y  ja k  n a j 
p a rk ie c ie  s to ją  c iężk ie  k o -  m n ie j b y ło  L U D Z I  Z B Ę D - 
t ły  —  w  p o ko ju  u rządza  N Y C H  W  N O W Y M  B U - 
s ię  p ra n ie . P odłoga p rz y -  D O W N IC T W IE ! 
p om iną  b ru dn e  k le p is k o . (d y l.)

-STRONA 8

Jak cię widzą...
i  Z N Ó W  ze bra ło  się w ie le  skarg , w  k tó ry c h  szczeń 

c in ia n ie  n a rzeka ją  na p o rzą d k i w  m ieście . A  o ty m , 
że ska rg i są słuszne, św iadczą  fa k ty .

Na u l.  M ic k ie w ic z a , u  zb iegu  T ra u g u tta  i  P on ia -  
tow skiego , rozkopano  je zdn ię , pon iew aż „G a z o -b u d o -  
w a " z Z a brza  na z lecen ie  Z a k ła d ó w  G azo w n ic tw a  O - 
krę g u  Szczecińskiego u k ła d a ła  ru ro c ią g . W yko p  zasy­
pano z iem ią . Po p ew n ym  czasie p ow s ta ła  w  ty m  m ie j­
scu niebezpieczna w y rw a . P rze jeżdża jące au ta  ła m ią  
resory, m o to c y k liś c i sk ręca ją  n og i a m ieszkańcy oko­
liczn ych  dom ów  n ie  m a ją  a n i c h w il i  spoko ju . C iąg le  
ja k ie ś  w yp ad k i...

N a  u l.  K rzyw o us te go  p rz y  p l. Z w y c ię s tw a  je s t s tu d -  
n ia , obok k tó re j wyznaczono prze jśc ie . B iada  zam y­
ś lonym , n ig d y  n ie  w ia d o m o  k ie d y  m ożna się nadziać  
na tę kupę że lastwa... N a u l.  C egielskiego 17 sm o ła  
ścieka z dachu. O toczenie  in n y c h  b u d yn kó w  też pozo­
s ta w ia  w ie le  do życzen ia ; ła d n ie  zagospodarowane  
o g ró d k i ogrodzone są by le  ja k im i deskam i, te k tu ra ­
m i...

Do p laży  w  D z ie w o k lic z u  schodzi się po ścieżce  
w io d ą c e j od szosy. A le  szczecin ian ie  upraszcza ją  so­
bie drogę i  p rosto  ze s k a rp y  z je żdża ją  „n a  łeb  na  
szy ję ”  w  dół. S karpa  n iszcze je .

N e rw y , n e rw y  bez p rz e rw y , a le czy m ożna sp oko j­
n ie  pa trzeć na ta k ie  n ie d b a ls tw o ?  ( j a w j

lak cię piszą
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BUDOWNICTWO

n a  p ó ł m e t k u
L IC Z B A  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  in w e s tu ­

ją c y c h  w  ty m  ro k u  n a  te re n ie  naszego w o je w ód z­
tw a  w y n o s i 11, w  ty m  9 w  Szczecin ie ; 10 z n ic h  
—  to  s p ó łd z ie ln ie  lo k a to rs k ie , je dn a  —  „G ry f iia ” , 
re a liz u je  in w e s ty c je  system em  gospodarczym  
(d e m k i je dn o ro dz in n e ).

N A  Z D J Ę C IA C H : w n ę trz e  jpc l ne go  z  m ie s z k a ń  b lo k u  p r z y u l .  K rz y w o u s te g o .
( F o to  - -  S t. C ie ś la k )

S Z C Z E C IŃ S K IE  „S Ł O W IK I ”  W Y P O C Z Y W A J Ą  
W  B A R L IN K U . O D D A N O  IM  P O Ł O Ż O N Ą  N A  
S K R A J U  L A S U  P IĘ K N Ą , P A W IL O N O W Ą  
S Z K O L Ę . JE S T  T U  W IE L E  P R Z E S T R Z E N I,
Św i e ż e g o  p o w i e t r z a  i  s w o b o d y , p r z y ­
j e m n o ś ć  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ , A L E  C H Ł O P C Y  
Z  C H Ó R U  P R Z Y J E C H A L I T U  N A  C IĘ Ż K A
p r a c ę . Ć w i c z ą  i  d o s k o n a l ą  s w e  g ł o s y
I  T E C H N IK Ę  Ś P IE W A C Z Ą , P R Ż Y G O T O W U J Ą  
N O W E  O P R A C O W A N IA  P IO S E N E K .

N a d  ty m i za ję c ia m i czu ­
w a ją :  n ieza w o d ny m g r
Jan  S Z Y R O C K I i  M a ria n  
F O K S A  oraz g ru pa  in ­
s t ru k to ró w  s p e c ja lis tó w . 
C odz ien n ie  rano  po śn ia ­
d a n iu  rozpoczyna ją  s ię  za­
ję c ia  w  grupach, potem  są 
za ba w y i  g ry  te renow e, ką  
p ie l i  le k c je  p ły w a n ia , a 
po o b iedz ie  —  za jęc ia  chó 
ra ln e  i  a r ty s ty c z n o -te c h n i-  
czne.

„SŁOWIKI“  
śpiewają 

w Barlinku
z  n im i w iększego  k ło p o tu .
.Sądzimy, żc n ie m a ła  w  

E fe k ty  tych  o s ta tn ich  ty m  zasługa w y c lio w a w - 
m o g liś m y  p od z iw ia ć  na ców , sko ro  k o lo n ijn a  k ro -  
zorgan:zow 'anej w  h a llu  m k a  n ie  z a no tow a ła , ja k  
szko ły  w ystaw ce. Są tu  dotychczas, w ię ksze j b ó j-  
tks p o n o w a n e  ry s u n k i i  c ie  k i  a n i n ie p o ro zu m ie n ia  
k a w ę  p race  z k o rz e n i o ra z  p o m ię d zy  ch ło p ca m i, k tó -  
k o ry . D z iec i z a ch o w u ją  rz y  p rzecież do n a js p o k o j-  
s ię  b ardzo  dobrze i  n ie  m a  n ie jszych  n ie  należą.

K ie ro w n ic tw u  d z ie ln ie  
pom aga sam orząd  k o lo ­
n i jn y  ze s w y m  p rz e w o d ­
n iczą cym  A das iem . Z a j­
m u je  s ię  on h ig ie n ą  o sob i­
stą „S ło w ik ó w ”  (d r  T a ­
deusz W A R G O  je s t bardzo  
w y m a g a ją c y ), w sp ó łza ­
w o d n ic tw e m  w  czystości 
pom ieszczeń i  p o rząd kach  
o ra z  sp o rte m .

T rze b a  tu  dodać parę  
s łó w  o k o m ite c ie  ro d z i­
c ie ls k im  ch ó ru  ch łop ięce­
go k tó re m u  p rzew odzą  
E d w a rd  H A N D T K E , Ire n a  
C IE C IO R O W S K A  i  H a n ­
na  S O W IŃ S K A . K o m ite t  
je s t bardzo  a k ty w n y  i  w ie  
le  pom aga za ró w no  k ie ­
ro w n ic tw u  k o lo n ii  ja k  i  
k ie ro w n ic tw u  chóru. M oż­
na  w ię c  z a ryzyko w a ć  
tw ie rd z e n ie , że dobre  w y ­
n ik i  pedagogiczne i  m u ­
zyczne zawdzięczać m o ż­
na  s k o o rd y n o w a n iu  i  ze­
sp o le n iu  d z ia ła n ia  ty c h  
w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w . K o .  
lo n ię  szczecińsk ich  „S ło ­
n ik ó w ”  —  ja k o  w zo ro w ą  
—  m ożna  n ap ra w d ę  sta ­
w ia ć  za p rz y k ła d  w ie lu  
p lacó w ko m . (w it)

N a jw ię k s i „p o te n ta c i’* 
sp ó łd z ie lczy  to  „W spó lny; 
D o m ”  i  „Z je d n o c z e n ie ”  z 
n a k ła d a m i s ię g a ją c y m i 
12,5 m in  z ł. „W s p ó ln y  
D o m ”  odda  do u ż y tk u  387 
iz b  na O s ie d lu  Ś w ie rczów -, 
s k im  i rozpoczn ie  (częścio­
w o  ju ż  zaczął) budow ę  
1 148 iz b  na O s ie d lu  M ie ­
szka  I. T rze b a  dodać, że 
to  o s ta tn ie  os ied le  w z n o ­
szone je s t szybszą m e todą  
w ie lk o p ły to w ą . „Z je d n o ­
czenie”  p rzekaże w  b r. 2 
b u d y n k i na o s ied lu  „O d z ie  
żow a” , w  ty m  jeden  —  ju ż  
w  s ie rp n iu .

P la n  ro czn y  p rz e w id y ­
w a ł 59 953 000 z ł n a k ła ­
d ó w  na b u d o w n ic tw o . W  
c iągu  I  pó łrocza  „p rz e ro ­
b io n o ”  22 800 000 zł, co s ta  
n o w i 38 proc. s u m y  ro cz ­
ne j. Na za p la n ow an ych  W  
b r. 490 m ieszkań  o 1390 
izbach , do końca  czerw ca  
oddano d o  u ż y tk u  225 m i«  
szkań  o 672 izbach , a  w ię c  
r  ieca łe  46 p roc. p la n u  rooz 
nego. O s tra  z im a, k tó ra  
sp ow o d ow a ła  późn ie jszy  
ro z ru ch  in w e s ty c j i,  d a ją c y  
się co raz m o c n ie j odczu­
w a ć b ra k  lu d z i do p ra cy , 
tru d n o ś c i z d o s ta w a m i k o ­
t łó w  ce n tra ln eg o  „og rzew a­
n ia  do w yso kośc iow có w  
na O s ied lu  M ieszka  I ,  
w p ły n ę ły  n a  s tosu n kow d  
n is k ą  re a liz a c ję  p la n u , 
N je ko m p lekso w e  w y k o n a ­
n ie  b u d y n k u  (b ra k  e le w a ­
c ji,  z ie le n i o bo k  d om u] 
opóźn ia  też  te rm in  odda­
n ia . (k f)

Z N A L E Z IO N O  t rz e w ik i 
m ęsk ie , tu ry s ty c z n e . Z g u ­
ba je s t do  o de b ran ia  w  
naszej re d a k c ji ,  p o k ó j 49.


